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Miychedzi codziennie z wyjątkiem dnl 
poświątecznych. 
Gena prenumeraty: 

We Lwowie Na prowincji 
bez dostawy : à z przesyłka pocztową 
Miesięcznieczł. 7óct. ; Miesięcznie 1 zł 
Śwartalnie 2 „ 25 „ > Kwartalnie 3 , 
Półrecznie 4 „58 „ ?¿ Półrocznie © , 
Bocznie  S„—y 6 Ńacznie . 
Za Gostawg Go damu miesigczna 25 ot. 


Numer żosziuje & cony 
Prenumeratę z dastawś da damu Wo (Gwowie 
aależy skiadać w Diurza Szienników, ti, Karela 
JLndwika Nr. 9. 
Prenumerata tak miejscowo jak 1 zamiejsco- 
WA iana się kończyć z kożcema miesiąca, kwar- 
teła. półrocza lnb rokn. Innej się nie przyjmuje. 


Dziś: Klandjnsza męcz. 
Jutro: Wolfganga b. 


Dyrekcja Poczt wprowadza od 1 listo- 
pada opłatę po 3 centy od przekazu. Owóż 
upraszamy naszych prenumeratorów, aby byli 
łaskawi przed 1 listopada odnowić przedpłatę. 
Tych zaś, którzy się spóźnią, prosimy o do- 
płacenie owych 3 centów do odmawianego 
abonamentu. 


Przegląd polityczny, 


Lwów 25 pzźdz ernika. 


Z Berlina donoszą naw, że Koło polskie w 
parlamencie niemieckim ukonstytoowsło się w spo- 
sób następujący : 
ngnda Radziwiłła, wiceprezesem Stefana Cegiel. 
skiego, sekretarzami ks. Aduma Czartoryskiego i 
br. Hektora Kwilackiego. Komisia perlamenterna 
składa się z ks. F, Radziwiiła, S. Cegielskiego i 
J. Kościelskiago i zastępsów: dr. Komierowskiego 
i dr. Mycielskiego. Do ksnwentu seniorów dele- 
gowano J. Kościelakiego. 


„, W Serbji od pewnego czasu pznuja po- 
wierzchowny epskój. ale za to w głębinach wrą 
zabiegi Natalji, która 
rozwodowego, ścierają się agitacje karageorgie- 
wiczowskie z prądami  wielko-serbekiami 
zwija się głucha walka radykulistów z liżerałami. 
. Wszystku to wra jak w garnku, 
przelać się nie może, bo na to nie pozwalają 
protektorowie wszelkich zaburzeń: 
którzy dzisiejszej chwili nie uważejąza dobrą do 
rozpoczęcia jakichkolwiek hec. Dla tego rozpra- 
wa adresowa w skupczynie toczy się tak powol- 
nie. Każdy frazes odpowiedzi sajmowsi na org- 


dzie regencji jest rezultstem mozolnych zakuk- , 


aowych targów fer oficjalnych ze sferami „nio- 
zawisłych* radykalistów; ho trzeba wiedzieć, że 


stronnictwo to, która dało rząd teraźniejszy, jest ` 


z niego niezadowolnione, uważa go za odstęrcą 
od zesad, chciałoby 
Pasiczs, w nadziei, że wtedy Sərbja pójdzie z 
całym światem na udzy i za to jej ani włos z 
głowy nie spadnie, bo jest matuszta Świąta Ro- 


sja, która obroni i piermiczka da w postaci Bo- | 


nji, albo już w najgorczym razie w postaci 
Staroj Serbji, „jęczęcej* pod tureckiera jarz: 
mem — owej Starej Serbji, gdzie leży Kozsowe 
Pole, gdzie duche wyzionął car Łazar, gdzie 
czerwone życie uciekło z bohnierskich towarzy- 
szy jego. 

„ Zabiegi Natalii tworzą prawdziwe nickez- 
pieczeństwo, większe może od innych prądów i 
2gitrcy, Na tamte dyplomacja zagraniczna może 
nałożyć h'mulec; z tami zaś trudno cokolwick 
zrobić, bo n emi zajmują sią kcbiety, tak pipt- 
kie, czy tek zacietrzewiana, Że nia rozumieją 
szkody. jaką czynią dynestji Obrenoziuzów. Pe- 
tersbursti korespondent Pol. Corr. peńsje opi- 
nją pewnej „wysokiej osobistości", która właśnie 
Wróciła z Sarbji nad Newą, po zbadaniu tam- 
tejsrych stosunków. Oszobistość ta tak je przed- 
stawia: 

„Teraźniejsze, tak zwana „muła skupczyna* 
nie ma prawa poruszyć kwestji królowej, ani jej 
uregulować, ponieważ to należy do skupezyny 
awielkiej,* zajmującej mię wsze'kiemi sprawami 
wywagzjącemi zmiany kozstyturi. Pomimo tego 
teraźniejsze skupczyna koniecwio chca zabrać 
głos w tej prawie, bodaj doradczy, wypowie- 
dzieć tylko swoje zdanie. A jest ono takie, że 
zarówno królowi Milągowi, jak królowaj Natalji 
musi być ograniczone prawo pobyżu w Berbji. 
Będą oni mogli parę razy do voku przyjeżdżać 
do Belgradu, ale nigdy razem i każdy ich pebyt 
nie moża trwać dłużej nad dni czterzsście, Po 


upływie tego terminu rząd bgdzie ektowigzany . 


dopilnować, aby rodzice króla nietylko w Bol- 
gradzie, ale w ogóie na ziemi terbakie nia za- 
bawili ani jodnej godziny. Skupszyna rie dba o 
to, że takie postanowienie łamałoby zasadnicze 
prawa ojcowskie; jej zdaniem, można ten skrupuł 
obejść przez dodanie do uchwaly klauzuli, iż to 
Się postanawia wyjątkowo dla Milsna. Zapewne 


rzecz już byłaby załatwiona w ten sposób, gdy jas wal 


TPZE | 


Z teki obrazów rodzinnych. 
(Dokończenie). 


Babunia na chwilę umilkła, wilgotnemi oczy- 
Ma wpatrując się w ogień. Złotawe bleski różo- 
Wily jej twsrz pomsrszozoną i zwiędłą, w tem 
świetle dziwnie młodniało jei oblicze. 
. W myśli przedstawiałam wobia małą bladą 
nierotkę, w czarną sukienkę odzieną, Z smutnym 
Wyrazem źrenic, rysujący się niewyraźną sylwetką 
DA tle szarych komnat klasztornych. 

Wątek opowiadania mo chwilowym prze 
stanku babunia ciągoęła dalej. 
= Na święts nie jeździłam do domu; było 
| daleko. Ojciec chorował na nogi od lat 
kie 


rq Nigdzie sig nie ruszał, Janusz w innej 
spo % a oiotka Lucyna musiała pilnować go- 
N darstws; mie odwiedzano mnie też wesle. 


Święty tniej mnie też było w dnie uroczyste i 
stoszęję ej takiej wig lji, pochodziwszy po opu- 
jakiś ch sólach, wcisnęłsam się nakoniec w 
kienko, 07 kącik przez mało zakratowane o- 
ki. Z tyg Estajo błyśnięcia pierwszej gwiazd- 
szej przęg Myśli smutku pełnych, goniących lep- 
kornioy, h C, obrazy, wyrwał mnie głos za- 
iog godnie wcłający mnie do Siebie. 

kraty, matka ized do ciebie Maryniu, idź do 
= Józefa ci otworzy. 

Tzała zbiegła szybko ze schodów z 


— 


= — Da E; 2 
Adrea Redaskoji i AGministracji 


ulica Sykstuska |. 45. 


Prezesem wybrano ka. Ferdy- ' 


dąży do obalenia "zj Petersburski korespondent Pol. Corr. słynie 


i rox | 


ai 
e zefDrzegi | relacja jego zupełnie zgadza się z prawdą. Rosja 
panelawiści, | 


Gruicza obalić i wynieść ' 


LWÓW 
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—— Sroda dnia 50 


| 


i. 
by Natalja nie poruszyła wszystkich swych po- | 
tążnych Środków dla powstrzymania takiej decy- 
zji Jej wszystko jedno jak będzie zdecydowano 
so do Milena, ale same pa takia warunki przy- 
stać nio chco i dla niebie stawia takie Żądanix: 
(w Berbji ma prawo przebywać stale, nazywać sią 
'królową-mztką, prowsdeić własny dwór, co rie- 
(dzielę przez dwie godziny widzieś syna u siebie, 
ja w razio jego choroby odwiedzać go w królcw- 
| skim pałacu. Ta kwestja przedstawia ogrorane | 


!nych rozwinąć się możo i dia tego rząd rosyjeki, į łów i licznych prałatów rzym «go dworu. Zanim | 


Naczelny Redaktor i Wydawca: lLudwiik Niasłowskii, 
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| 


A = g h | 
Dsujziestego pierwazegi października grono | 


pielgrzymów francuskich licząca 2500 osób, nzle- 
żące przeważnie d> klas roboczych wysłnch ło 


mszy Świętej w bazylice Piotiowej. Cslebrował 


francuski kardynsł Lsngénisox; po mszy przy- 
stąpiłi wszyscy do komunji. Po aabożeństwie wpro- 


października 


„Rok 185. Q 


Z zamiejsrosą prenumeratą zgłaszać 
się Duży cu Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu- 
skiej. i 45, Ziana zamiejscowej pre- 
zumeraty na miejscową i odwrotnie jest 
uiedspuśżczalna. 

Uprasza sig prenumeratę przysyłać 
przeaazumii pocztowemi, a pie w kë- 
pertach. Osoby przynyłejące pieniądze 
w Sopertącą raczy dwmłacać po Š et. 
ùs każdego listu. 

Miejazową pronum. we LwewriO Arzyjmują 

Srania J. Watasgo, przy ulicy Czuraieckiege 

iczba 2. — Wrafka przy ulicy Karela Ludwika 

icqaba 5. — Trafka przy nl. Ossolińskich (ch 

Laziansż (many) Riuro Dzieaników, przy 
marcin Ludwiku liczba 8. 


Stykopiamóc uedakoja nie zwraca. 


| Wechéd słozea g 6 m 50 |  Diagośc mu „ 9 m 48 
| Zachód  , 4 w 87 Ubwo nis 4 mia 
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Chiebodewca winien uważsć rabutaisa zn wiodza stawia bypoteżę, bedog w rażącej 


jbrata, czuwać ped jego częnnościkmi, dbać o sprzeczu ści z dogmatem kościelnym, dogmat 


jego los, dawać mu dobre przykłady, 
rsz ną Zawsze zysków, 
ai: uczcięia. 

Rabotnicy ohwiązani są do uległości, 


bez 


rzec ię, gÓrĘ Gdzosi, 
nabywanych czyżka, Pe | 


Taks uguka zapobiega chorobiiwej speku- 
lacji i temu, aby pod kierunkiera bezwyznanio- 
wych profesorów nie doraztako bezwyzraniowe 


wadzeno pielgrzymów do səli „beatyfikacji“ |Serkanie i niechęci, względem chlebodaw Ów i | piemię, która na wipomnienie Bega ramionami 


gdzie ustawili sią podług dyaceyj, do których | przełożonych, powinui rkatywać im uszsuowa- | wzrns”8. A przyzcać trzeba, 


należeli. 


i nia I powścięguąć zugełate rozuzdenie natury 


Ojciec Święty wszedł do sali o godzinie | ludzkiej, wiodące do gwałtów i zaburzeń pu 
: trudności, jest źródłem, z którego mnóstwo in- dwunastej, poprzedzony przez dwunsstu kardyna- | b'icznych. 


Wszyscy zaś powinni być wiernymi synami 


równie jak serbeki, musi niechętnie patrzeć na usiadł na tronie, przechadzeł sig czas jakiś po | kościoła i Ojca Świętego, reprezententa Ch'ystu 


pobyt Natalji w Belgradzie." t 
Przytoczywszy te słowa „wysokiej rosyjskiej , 
 oBobisżości*, korespondent Pol. Corr. dodaje od ` 
siebie : I 
„Zresztą tu się spodziewają, Że trudności 
dadzą się opanować pierwej, zanim z nich się: 
w;tłują nietezpicczne zawikłania. Mniemają tu, : 
| że wszelkie zegraniczne wpływy pogorszyłyby į 
stan rzeczy i dla tego, dając innym mocarstwem 
'dobry przykład, są stanowczo zdecydowani nie 
| rzucać swego głosu na wagę serbskich wypad: 
| ków, co tem łatwiej, bo w cbec zagranicy Serbja i 
| zachowuje się całkiem prawidłowo, a nawet jej 
| stosunki z Bułgarją są zupołnie normalne, zatem 


[mie należy.” 


proj 

z Petersburga rzucą 
Niestety, nie ma na to dziś żadnej rady — aż 
kiedyś będzie jedna : militarna. 


tuzjązmu oklaszami. 

Gdy 
Lan; esievx odczytał adres piegrzymów. W sdie- 
sie tym wymienione eg wszystkie te czyny Leo- 
na XIII, którymi starał się przynieść pomoc ro- 


iśród pielgrzymów, witany przez nich psłaemi ea- i sowego, bo stanowisko Stolicy Apostolskiej staja 
l m isiọ z każdym dniem trudniejszem, 2 wolność į dzie uniwerayteiu wiedeńskiego, j 
zajął miejsce na tonie, kardynał | działania niknie zupełnie, w ucisku zgotowanym ; jaki olbrzymi kontyngent dostarczają $autejszemu 


wrogów Kościoła. 


| przez 
Zakończył zaś Leon XIII w te słowa: 


$ 


że w czssach dzi- 
siejszych uniwersytety europejskie zslnne SĄ žy- 
dowskimi profesorami i docentami, którzy syste- 
watycznie i złośliwie starają się w młodzieży 
zniszczyć wisrę w Boga. ro 
My pad tym wzqiędem szczęśliwi jesteśmy, 
lecz nie szukając daleko, rozejrzyjmy rio w skła- 
a zobaczymy, 


gronu pauczycielskiemu żydowscy docanci. Dis, 
tego taż uważumy założenie uniwarspteki kato- 


„Wróćcie teraz do Francji, gdzie—pomimo | lickiego w Fryburgu za wypadek wielkiej donio- 


(butuikom; w końcu adres nadnisnia, że Ojciec | błędów częstokroć przemijających — nigdy nie złości, mogący wywrieś nader sbawienną skutki. 


święty pochwalił projekt zaprowadzenia ogólnych | wygasł zapał do dobrego, nigdy nie ostygła chęć | Podczas tegorneznego wiecu katolików w Wiedniu 
praw ochronnych d'e stanu robotsików. Wszyscy | ofiarności i szczodrobliwośni*. 
Po tych łowach udzielił Ojciec Św. wszyst- | wersztetu w Sslekutgu. 


bowiem przełożeni fubryk i warsztatów zanoszę 


prośby do Stoicy Aposto'skiej, ażeby swym wyły- 


wem przyczyniła sig do rozwiązania kwestji s0- 


cjałno roboczej. 

Ojciec św. na sdres cdcezytany przez kardy- 
nala odpowiedział mową skier.wana do robotni- 
ków; mowę tę w streazczsniu podajemy. 

Zaczął od tego, 2a zachęcał robotników. 
$eby zrozumieł', że w religji jedynie człowiek mo- 
że zoaleźć siły i pociechą paśród trudnych 
przejść i nędzy tego żywota. Religia uczlasketnia 

racg. 
p rane stworzyło kwestję socjalną, od- 
mawisjąc wszelkich praw człcezieczych słabszym, 
gkazująd ich na niewolnictwo. Chrześcijaństwo 
ogłesiło światu prawdy Społeczne: ża wszysny lu- 
dzie rą równi w obsc Boga, że praw jest W3- 


|unkcem istnienia, obowiązkiem każdego czło- 


wieka. 

Chrystus dał nam dobry przykład, on prze- 
szedł przoz wszelkie trudy i nędze ladzkie. On 
wygłosił zaasdę, Że bogsoi są sEarbnikemi boży- 
mi i mie powisni zamykać seru na nędzę biiŹni:h. 
Miłysie dzie jest łuńcuchom, któzy niosąc pomon 
matorjslną ubcgiw, Iączy ich moralnie z bogat- 
szymi. 


 _ Przeż Gługie wieki przyjmowano tę zaesdę; 
wiąra wkoczeniona głęboko, dopomazgała do przy- 


: 
si 
zgubne doktryny zachwiały gmachem społecznym 


Korespondencje: 
u jego podstaw. 


$ Rzym 23 października. 
«Wieczne miasto od dni kilku rozbrzmiawa D.iś musimy zacząć morawę zarysowane] 
echem pobożnych pieśni francuskich, liczne gro- | budowy od samych fundamentów, wraczjąc do 
mady pielgrzymów, należących do ubogich robot- | dawnzch f»rm w duchu chrześcijańskim, wskrzo- 
niczych warstw francuskiej ludności snuły się po Iszając w nowych ks.tałtach średniowieczna kor- 
ulicach metropolji katolichisj; tłumy te przybyły | poracje cethowe, które będąc pod episką Ka- 
po odsbranie błogosławieństwa z ust Ojca świę- | ścioła, kędą mogły dopomsgać rabetniknm mits- 
tego. tjelnie i kierowsć nimi pod wzgiędem moralnym; 
, Pielgrzymka ta wywołała straszne oburze- | przez epółnictwo cethowe bgd mogły nieść im 
nie w liberalno bezwyznasiowych tutejszych ko-| ułatwienie w pracy i w zbysie wyrabów, a wrasz- 
łach; tutejsi masoni nie mogą bowiem darować | cie bzda mogły stać wę ciałami reprezentacyj- 
Francji, że pozwoliła na tak jawną i krzyczącą | nemi, które będą kompetentnie dbały o intsresa 
demonstrację uczuć katolickich najubożezym ogni- i prawa klasy roboczaj. Zwrot do zasad chrze” 
wom francuskiego narodu — tym wydziedziczo | śćjńskich umocni jedność rom'ędzy chlsbodawcą 


nym, w imieniu których zwykli trybuni miotać |a wyrobnikieza i zapewni ład i porządek pu- | 


przekleństwa i rzuceć potwarze na Kościół kato: | bliczny. 
licki i jego widomą głowę. Wielu robotników, łudzeni fałazywemi teo- 
Zaiste podziwiać i uwielbiać należy dzielne | rjami, pragną szukać lekarstwa na biedy wazel- 
duchowieństwo Francji, które pomimo tak potęż- | kia w — zniesieniu prawa właeności. Piótna 
nych agitacyj antyreligijnych ito ze strony wpły- złudal Przygotowują tylko burze na przyszłość, 
wowych sfer rządowych, zdołało utrzymać wśród a zwiększają dolegliwości cbzcne. 
ludności ducha katolickiego i przywiązanie tak ` Swoją drogą warstwy bognte, przewodzące 
gorące dla namiestnika Jszusowego. Zapewne, że w ustroju pr'ń twowym, powinny poczuwać się 
wielu, wielu synów utracił Kościół wa Francji, do obowiązku u'eBienia pomocy ubegim i nie 
że może nigdzie na ziemi nie ma tyle potężnych wzniecać w nich żądz przesuwaniem przed ich 
i silnych wrogów, lstórzy w zaślepieniu poprzy- oszyma zbytku i rozkoszy, dla nich niedortgp: 
sięgli zburzyć Kościół Chrystusowy; zapomnieli nych; stąd bowiem rodzą się niszadowolnienie i 
jednak, że stoi on na opoco, i Że nawet moce nisnawiść. 
piskielue nie przemogą go. f R gdy obowięzgze 5Ą usuwać niebezpie= 
, . Ostatnia pielgrzymka francuska przekonała czeństwa, nie przez nicutłasane wyroki sgdowe, 
„Swiat katolicki, że Francja, owa najpierwsza cór- | lub bsznety żołnierakie, lecz przez poxwolenie 
ka Kościołe, owo dziedzictwo królów ka tolic-; Keśsiołowi szerzyć dob:cczynny umoralniający 
„kich, po dziś dzień pozostała krajem, w którym | wpływ ra lud, przez wprowadzanie racjonalnych, 
poczucie przynależności do wielkiej gminy chrze- , sprawiedliwych ustaw, przez chrześcijańskie wy- 
ścinńskiej i przywiązanie do Stolicy Apostolskiej i chowanie młodzieży, nauczanie o posłannictwie 
; nie tylko nie wygasło, ale przeciwnie rozwija się kobiety w rodzinie, Święcenie niedzieli, prze 
z dniem każdym, rośnie w niły i zdoła ze skut- strzegsnie obyczsjności i cnót w życiu codzien- 
czyć z przeciwnymi prądami. į nem... > 
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Ko ! 
,bijąsem szalenie sercem, przestępując próg saii| — O! pamiętam doskonałe. Labiłaś bardzo 
przyjęć. mnie, mèlutkiej dziewczynes figle różna płatać; 
Odshyliłam zieloną firankę i przez żelazne | w żaztach razem z Januszem schowaliścia ten 
szczerbione kraty, ujrzałam młodego wysmukłego | dar gwiazdkowy. Lslka sesdła i potłukła się 
chłopca. w drobze kawałki. O! jakża żal mi jej było i 
Cofngłam się rozozarowana, mówiąc do to- |jak gorące łzy wylawałam Z powodu tej straty. 
warzyszącej mi zakonnicy, że to chyba gość | — Dziś — dodałam rezcłutnie — dziś mam 
przybyły do którejś z przostałych koleżanek a | już lat dziewięć i jestem w drugiej klasie. Nia 
nie do mnie, potrafią mszęsić się byle czego, ale wyznsm ci 
Młody człowiek podszedł kilka kroków na- | w sekrecie Stasiu, że bardzo, bardzo mi smutno 
przód a przeglądając się krótką chwilę zapytał: | za mamusią i nieraz gdy już wszystkie panienki 
— Więc mnie nie poznajesz Maryniu? Czy tsk | spuó się pokłąduą, gorąco i cicho płaczę do po- 
bardzo się zmieniłem? Nie pamiętasz kuzynka | duszki. 
Stania? Kiedy tak w dziecinnym żalu wyjawiałam 
— Stabil — zawołałam nieśmiało, patrząc na | bóle sierocego serduszka, Staś stał z drugiej 
niego pói radosnem, pół zdziwionem wejrzeniem. | strony za kiatą, wsparł ożeło ną ręce i ku wiel- 
Staśl — odpowiedziało mi echo... tem imie- | kiemu memu zmsartwieniu ujzzałam najwyraźniej 
viem cucąc chwila przebyte w domowem kółku | łzę srebrną, czystą, spływającą z jasnego oka. 
razem z Januszem i Zosią. Kuzynek mieszkał o Zbyt byłam dziecinną wówczas, aby módz 
mił parę i był częstym i miłym gościem. Od |orenić jak cenną była ta łaa, wylana na cześć 
wczesnego dzieciństwa zawsze pamiętałsam go | mojego sierostwa i niedoli. Później, późuiej, gdy 
tskim dużym chłopcem, o łagodnych rysach | zrozumiałam jj wartość, nie oddałabym tego 
twarzy i pogodnom spojrzeniu jasnych bardzo | wspomeienia za żadne skarby ziemi. : 
oczu „ „| — Biedną moja Marya'u — szepnął mi z wzpół- 
Powuli, pod wpływem jego serdacząości i | czuciem — nie będziesz juź teraz samą. CO nie- 
ciepia, jakie wiewał w słowa zwracane do mnie, | dzisię przybiegnę do ciebie, aby pogawędzić 
chw lowa nieśmiałość ustępowała miejsca swobo- | chwil kilka z tobz, ale w zamian za t» proszę 
dzis i szczerońuj, z jaką mu teraźniejsze życie | byś mi wesołą. , 
malowaław. ; Na pamiątką zsś tamtej siłuczonej lalki 
Słuchał mais z uwsgą i dobrocią. Z kolei | przyniosiem ci podobną zupełnie. Masz już lat 
przeszliśmy na polo wapomnień. dziewięć, nie to jednak nie szkodzi, abyś szarą 
Pamiętasz Maryniu — wtrącił z półuśmie- | godziną pobawić się nią nio miała. 
chem na usiach —- ten dzień wigilijny, kiedy DA | Podziękowałamm mu z Zarumienioną buzię i 
Gwiazdkę dostałaś taką piękną dużą lalkg? ze szczęściem pałającemi oczyma. Nie zazdrości- 


jocis tej etycznej podriawy mocjalacj. Pc niej | 


kim zgrotudzonym błogasławieństwa apostolskie- 
go; poczem trzydziestu robotaizów otrzymało za 
proszenis na przyjęcie w pałacu. 

| Po skończeniu mowy usiadł Ojciec św. zno 
| su na tronie i żegnając zgromadzonych wśród 

gk okrzyków i wiwstów, opuścił salę. wy- 

| niesiony przez straż pałacową. 

i W uroczystości tej udział brali: Ich, Em. 
kardynał Ledóchowski, Simeoni, Rampoli, Mel- 
chers, Vanutelli i kilku innych. Audiencja skoń- 
czyła się o trzy kwandranse na trzecią. Ojciec 
Św. cieszy się dehrem zdrowiem. 


W.... S..Cz. 
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| Uniwersytet katolicki 
| w Fryburgu. 


Mała Szwajcaria a właściwie tylko ma'utka 
ludność ksztozu fryburstiego u: zzczywistnia myśl, 
do której cd lat wielu odwołując sig do ofiarno- 
6'i publicznej dążą miemiescy kaiążęt: Kośzioła, 
to jest zakłada w Fryburgu unjeersyt t katoli- 

; cki. Przed dwoma laty uchwaliła wielka rada 
; kantozu fczburskiego na założenie tigo uniwer- 
statu dwa i pół mijona fauków, a w Cziu 4 
„października b. r. uchwaliła ustanowić bezawło- 
|cznia t. j. cd 1 listopada na razie dwa f.kul- 
|tety, Między ludnością fraburszą panuje z tego 
(powodu wiolka radość. Uniwersytet ten tezin 


i mianować będzie rząd, przed zawian waniem je- 


;dnak będą musli oni objawić swo p:zekoażnia, 
ja rząd miarowsć ich będzie po poprzedniem po- 
rozumieniu się z wł.dzą duchowną. Fakultet tzo- 
logiczny poddany bączie pod specjsdny system, 
į którego dotąd bliżej nie okceśiono. Fakultet ten 
| będzie zorganizowany i utrzymywany przez epi- 
į skopat szwsjcursk. 

Fakt założenia tego uniwersytetu jest tem 
donicślejszy, że zakłada go mała iu*ność kan- 
tonu fryburskisgo nie większego, jak jeden z ga- 
| licyjskich powiatów. Szwajcaria jest w większej 
; części protestancką, zatem zavianowić może tak- 
jże, że w państwie prawie protesłanekiem po- 
: wstaje pierwszy uuiwersytet kat licki. Zzsługa to 
i jost, jak już na wsiępie powiedziel Śwy, jedynie 

i wyiącznie katolickiej ludności kantonu frybar- 
(skiego. Związkowa konstytucja szwajcarska nie 
;stawia także żadnych przeszkód urzeczywistnie- 
(niu tego celu i stawia tylko jedyny warunek, to 
(jest ten, sby w newym uniwertytecia we wykła- 
| dali ani Jezuici, ani członxowie żadnego» zakonu 
í spowinowaconego z Jezuitami. 

Myliłby się tem, ktosy gądził, ża uniwersy- 
| tet kstelicki jest zakładem, który ma za zrdanie 
| obalić pewniki nauki, położyć tamę bad niom i 
t kombinacjom naukowym, a wszędzie i zswxza 
| tylko w biblji i Ojczch kościoła informacji szu 
(ka. Bynaimn'ej! | 
i ak samo jak w kadym jnuym zakładzie 

naukowym, i w uniwersytecie katolickim  zosta- 
: wione jest badaniom naukowym wolne pole i tu 
 przedewszystkiem rorum stara się zgłębić 


$ 
H 


i szwajcarskim zakład m państwowym, pretesozów | 


powstała także myśl założenia katolickiego uni- 


Niemieccy katolicy Austreji chłodno jednakże 
przyjęli tę myśl i w ciągu kilka miesięcy zebra- 
no pa ten cel zeladwie 60.000 zł. Fryburczycy 
zawstydzili Niemców i nie prosząc uIŁOg% O po- 
mog, sami położyli podwaline ped gmach. który 
w przyszłości wydać może błogie owoce. Przwds, 
że kwota 2'/, miliona franków ni» jest dosta- 
taczną, aby uniworsytet fryburski stanął Gd razu 
w rzędzie pierwszorzędnych zakładów naukowyeh 
świata. Lecz słusznie powiedział członek rady 
fcyburskiej Decurtius podczas obrad nad $ 
broo że skoro początek będzie i reszta jako 
tójśzie. 

f Wskazując ua wielką lipę, rosnącą na pia- 
cu w Fryburgu, o której podanie niesie, że wy- 
rosła z małej gałązwi przyniesicnej z pola bitwy 
pod Murten przed 400 laty, rzekł p. Dacuztius: 
„Pasrzcię, ta wielka lipa była kiedyś też tylko 
małą gałązką. Potężny uniwersytet w Lowanium 
rozpoczął tylk z 32 uczniami. A zatem odwagi. 
Przedsięwzięie dzieło jest pięknem, pożytecznem 
i powstaje w porę. Licząc na Onetrzność, rzuoi- 
bśmy jego podwaliny. Niebo pobłogosławi wierze 
inicjatorów i odwadze ludu fryburekiego". 


Sprawy sejmowe. 


Grupa podelska stronnictwa Eoniutwstywna- 
so wybrała posłów Wojciecha Dziaduszyckiego 
i Abrsbamowicza Dawida nu członków kmiaji 
parlamentarnej tego stronni tws; 786 nm ich Ba: 


| stępców wybreła Bronisława Horodysti:go i Wia- 


i 
; 
i 


| 


dysława Wolańskiego. Przewędniszącym w tej 
grupie jast pose? Mieczysław Borkowski, ztetępcą 
z.6 poret Mszarski. 
+ * * 

Od jednego z ziemian etrzymujemy nastę- 
pujące rismo: =" 

„Do wniosku posła Stanisława Jędrzejowioza 
o reformę ustawy drogowej chciałbym postawić 
poprawkę. We wschodniej części nasyego kraju 
aą oale powiaty, w których task dwory jak i wło- 
ścianie używają wołów do zaprzęgu, zwłaszcza do 
wożenia tiężarów, jak drzewa, kamieni, a także i 
da wożenia zboża. Gdyby przeto nałożony kył po- 


| detek tylko na konie, to ci, któczy używają wo- 


łów, bzliby od uiego wolni, a przecież tsE tamo 
korzystaliby » dróg i tak samo pauliby je swcje- 
mi wozami. Jeżeli przete poseł Jądrzejowioz Me- 
rze kinie za objsat podatkowy, dia tago, $o wy” 
chodzi ze słustnej zasudy, iż tan powinien płacić 
na utrzymanie drog), kto z niej korzysta; to na- 
leżałcby tzkžo mieć i to na oku, że wa wscho» 
duiej części nnszegy kraju używają woiów do za- 
grzęga i przeto wypadałoby taki sam pedstek 
nałożyć ma weł:, o ile one w zaprzęgu ckodzę. 
Byłoby bowiem niesłusznem, żeby opłacał poda- 
tek tylko ten, który końmi pracuje, pri zee gdy 
ten, który wołami zarabia, nie ponosiłby żadnych 


ciężarów. > eS 
Francissek Sądccia. 
` 


+ . 


Dziś cdby:i drugie posiedzenie posłowie Bej- 


tajniki wiedzy, a tylko w kwestjach, w których | mowi wybrani z gmin wiejskich. 


| 
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łam już żadnej z moich koleżanek, że pojachały 
do domu, że będą matę Gwiszdkę. Nie byłam 
zapomnianą. Znalszł sią ktoś, co pumiętał o ms- 
łsj tęskniącej dziawczyńce, smutnie Bpędzsjącaj 
dzień wigilijny wśród obcych. Zaalazł się dobry, 
szlachstay kuzenek i przyniósł na podarunek 
śliczrą o jasnych Jlokach l: lkę. 

Pożegnawszy się serdecznia za Btasiem , 
w wesqżych podskokach pobiegiam na górę, cho- 
wając się w jak nejciemniejszy kącik z mojm 
skarbem, 

Była to pierweząa wigilja wezoła, od czasu 
opuszczenia rodzinnego domu. 

Zawdzięczałam ją Stasiowi. 

Po siedmiu latach odebrano zanie z kla- 
sztoru; powróciłam do domu. Wkrótce umarł 
mój ojciec. Zostażyśnay zupełnymi sierotami. 

I dnie mi teraz płynęły cishn, jednestajnie. 
Natura moja marząca chętuiej przebywała w 
krainie wspomuień, niżeli w rcjeniech o jasasj 
przyszłości. Często myślą goniłam ubiegła lata, 
spędzone w murach klasztoznych. Żal mi było 
į tych czasów dla tego, że z niemi wiązały się 
| chwile wspóltych rozmów z ku:ynkiem. Przywo- 

dziłam na pawizć jago cierpliwość w wysłushi- 
waniu mojej dziecianej mowy, jego łagodność i 
dobroć, z jaką do mnie przemawiał. Stawał mi 


| ER W R O n t O 


w pamięci ów wieczór wigiliny, z któreg: pierw | winong nsstego famili 


szą gwa.dzij Bóg zesłał mi jego i ozę Śliemą 
dużą lalkę. Priysomniałem sobie tę łzę czysią. 
srebrną, spływającą z jego jasregò oks uronioną 
nad mojem sieroctwem — i powoli z siostrzane- 
go przechodząc uczucia, pokochałam go pierw- 
szą silną i cichą miłośc 4... 


Dnis biegły za dniami i utworzyły już dwa 
late, od naszej wzajemnej rozłąki. Przes ten 
czas uczucie moje apotężnieło i stało się nie- 
sogdzielnem z całą mą istotą. Nie mogąc nawat 
marzęć o jego wzsjemności, z dziwnym spokojem 
w duszy, czekałam jego przybycia. 

Doczekałam się. 

Droga Heniu! Wyda ci się to wyjątem z 
bajki a nie z rzeczywistego życia. Stasio wrócił 
i pokochał mnie silnem gorącem uczuciem... 

Pobraliśmy się. W rok piastowałam twoję 
ciotkę na ręku, s w dwadzieścia lat potem, — 
cieb'e. 

Babunie umilkłs. Na drzącej, wychudłej 
rę'e wsparła swoję siwą głowę, w której wspo- 


| mnisnia jedne po drugich cuciły się tłumnie i 
jobsiadały jej myśli spekojne. Ogień na kominku 


przygasł, słabym odcieniem tylko różowiąc tę 
wątłą, skurczoną pmitać kobiecą. Cize sapno- 
wsła w pokoja głęboka niczem me przerwana. 
Wysuaęłam się niepsetrzeżenie. Opowieść o lal- 
ce dziwsie mwe rozmarzyła i ukołysała w takt 
myśli pogodnych 1 jasrych.., 


Babunia od lat wielu śpi pod płytą ka- 
nego grobowca, A talka, 
więliiny podarek dziadunia, leży spokojnie po- 
śród dregich rodzinnych pamiątek... gela 


ZK A 


Przedawszystkiem wybrano komisję do prze- 
prowadzenia uchwał zebrania. W skład komisji 
weszli pp. Polanowski, Romańczuk, Stanisław Ję- 
drzejowicz, Sawczak, Lenartowicz, Merunowicz, 
Rey, ks, Siczyński, p. Marszałek Jan hr Tar: 
nowski, Zoll, Barabasz, Kramarczyk i Antoni hr. 
Wodzicki. 

Naatępnie przedstawili pp. Polanowski, ks. 
Saw, Szeliski, Niedzialski, Midowicz, Mikołaj 
Torosiewicz i Franciszek Jędrzejewicz, dezyde- 
rata jakie otrzymali od wyborców. Sprawy po- 
ruszóne na posiedzeniu przydzielono komisji da 
rozpatrzenia. W szczególności zażądano: 

l. Zstrzymania wolności dzielenia gruntów 
włościsńwkien. 

2. Zmodyfikowania przymusu szzoinego. 

3 Ograniczenia wolaości dzielenia gruntów. 

4. Przeniesienie funkcji rewizorów bydła 
na gminę. 

5. Uchyisnia obowiązku odrabiania roboci: 
zny drogowej po 4 dni oå anmeru domu, alba- 
wiam to krzywdzi biadniejszych, posiadających 
malo gruntu. 

6. R:formy pnatępowania spadkowego obsc- 
nie zbyt kosztpwnaga. 

7. Ushylecia pustaaswienia ustuwy, iż nie- 
tępienia kamienzi po polach ma być karane. 

8. Zmiany ustawy o konkurencji kościelnej 
w tem dashu, ażaky dztki konkorencyjna opłacs- 
no stogownie do okszzru pesiadanych gruntów, 
zatem w atosunku do onłscenego podatku grun- 
towego, a to w tym colu, ażeby przynagiić para- 
fjan, mis zamieszkałych w perefji, do opłacania 
datków zsnkureacyjnych. 

9) Reformy ustawy o sługsch w tym kie- 
runku, by znazkć sługi, opnszczające służbą, 
do powrotu. 

10) Wynalezienia średzów, ażeby zapobiedz 
pomiewieratiu rodziców przez dzieci. 

11) Podniesioao spsawę uchylenia utrudnień 
Rządu w wpwozia bydłą i wzody z powodu cho 
rób vwierzecych. 

12) W końcu wyrażomo zdanie, aby konie 
dla armji załunywano wprost od hodowców, a nie 
jas docgd tp:ko wo Lwowie i Rzeszowie z drogiej 
ręki od handlarzy. 


+ 
* * 


Spis petycyj, odczyłanych na 9 posiedzeniu 
Sejmu dnia 28 bm. 

Wydział powiatowy w Mielcu o pożyczkę 
dla zapobieżenia nędzy z powodu nieurodzaju i 
o zapomsgą. — O to s+mo Wydział powiatowy w 
Doinie i gminy Zazdrość, Hleszczawa, Markowce, 
Chreniów, Rozważ, Lackia małe i Lackia wielkie. 
— Wydział powiatowy w Nowym Targu o zwol- 
nienie powiatu od płscenia datków na wykupno 
gruatów pod kolej państwową i o regulscję rzeki 
Dunajca. — Wydział powiatowy w Cieszanowie o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia i 
szup+sowania osób przyuależnych do gminy Na- 
rola. — Gminy powiatu borszczowaskiego o utwo- 
rzenie sądu powiatowego w Jezierzanach. — Gmina 
Kozłów o budowę drogi krajowej z Płotyczy do 
Jazierny. — Gmina Zakopane o subwencję na 
uporządkowanie dróg gminnych w Zakopanem. — 
Gmina Szczepańcowa o regulację Jasiółki. — Wła- 
ściciele większych posiadłości Ziemi sanockiej o 
zapobieżenie nędzy w skutek nieurodzaju. — Gm. 
i obszar dworski w Bonarówce o opust podatków 
gruntowych, o zniżenie ceny soli, o dostarczenie 
ludności zarobku, wreszcie o rekonstrukcję drogi 
gminnej do Zyanowa. — Gmina Lisznia o zasiłek 
na budową szkoły. — Gmina Podhorce o aniżanie 
datku na płacę nauczyciela. — Gmina Czudowice 
o wyłączenie z okręgu szkoliego w Rozborzu 
okrągłym. — Rada szkolna miejscowa w Żabnee 
o przejstrczenie szkoły na czteroklasową. — Za- 
rząd szkoły w Znięsieniu o podwyższenie płacy 
nauczycielom. — Wyborcy kurji włościańskiej po- 
wiatu kossowskiega z protestem przeciw wyborowi 
p. Zaleskiego. — Galic. Towarzystwo gospodar- 
skio we Lwowie w sprawie ustawy o przymusowem 
tęcieniu myszy i w sprawia zakazu importu ro- 
syjeki h ziemniaków do Galicji. — Towarzystwo 
Kóliek rolniczych we Lwowie z riemorjałam w 
sprawie nauki gospodurstwa wiejskiego w semi- 
narjach nauczycielskich. — To camo o subwencję 
na cele Towarzystwa. — Bursa w Drohobyczu o 
zapomogę. — Towzrzystwo pow.oźmicza w Rady 
mnie o subwencja. — Rymsrze lwowsóy o sub 
wencję na zakupno wzorów do wyrobów skórzanych 
dla ck. armji. — O to samo szewcy lwowscy. — 
Komitet parafjalny gr. kat. w Saucku o pożyczkę 


na restaurację cerkwi. — Przytulisko sierót im. 
św. Józefa, „Gwiazda” jarosławska 1 Towarzystwo 
„Sokół* we Lwowie o subwencją. — Kazimierz 


Jarzyński, dzierżawca w Pruchniku, o opusż po- 
datku gruntowego z powodu nieurodztju. — An- 
toni Senica i Antoni H:rodrszi, nsuczycele, o 
podwyższenie płacy. — Helena Małecka, Amalja 
Wężsłowicz, Stanisława Sienkiewicz, Wiktorja Ja- 
rzymowska i Eazm Podgórski o zasiłek na 
kształcenie się w śmewie lub w muzyce. — Win- 
centy Bozwiński o subwencję lub bezprocentową 
pożyczkę ma fubryke kotów w Korczynie — Wy- 
dział powistowy w Iusiatynie o wstrzymanie eg- 
zekucji podatków w powiecie. — Gmina Sanok o 
utworzenie piątej i szóstej klasy w szkole żeń- 
sk ej. — Komitet ochronki dla dzieci w Jarosłe- 
wiu o datek. 


SEJM. 


(9 posiedzenie z 28 października.) 
(Dokończenie). 

W dalszym ciągu załatwiono sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego z petycji c. k. 
To-arzystwa roloiczego w Krakowie i c. k. ga- 
heyjskiego Towarzystwa gospodarskiego o urzą- 
dsen'e składu chmieiowego wraz z siarkarvią i 
prasg przy publicznych składach zboża i spiry- 
tusu w Krakowie. 

Zgodnie z wnioskiem uchwaliła Izba pole- 
cenie do Wydziała krajowego by po zbadaniu 
warunków założenia składu chmielowego, przy 
szładach pablicznych dla zboża i spirytusu w 
Krakowie, przedłożył Sajmowi na następnej sesji 
wnioski odpowiednie. ; i 

W załaiwieniu sprawozdania komisji pra- 
wniczej w przedmiocie SprawozdaniA Wydziału 
krajowego © petycji gmin Zalipie I Podlipie w 
sprawie wyłącz nia ich z okręgu c. k. Sądu po- 
wietowego w Żabnie a przydzielenia do okręgu 
Sądu powiatowego w Dąbrowie, uchwalono przej- 
ście do porządku dziennego. 

Petycię Zygmunta Pruszyńskiego, kilku ob 
szarów dwozskich i kilkunastu gmiu o uznania 
potrzeby utworzenia nowego c. k. Sądu powia- 
towego w Skrzydlnej, odstąpiono zgodnie z wnio- 
skiem komisji prawniczej, przez p. Klemensiewi- 
cza przedstawionym, Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia wnioska na następnej 
sesji. 


W załatwieniu sprawozdania komisji drogo- 
wej z petycji Wydziału powiatowego w Żywcu o 
uznanie drogi gminnej z Radziechowiec do gra- 


nicy węgierskiej za krajową, uchwalono porządek 
dzienny. 

Pogorzelcom gminy Krasne uchwaliła Izba 
zapomogę w kwocie 150 zł. a. w. 

W końcu załatwiła Izba wniosek posła 
Romańczuka w przedmiocie ogłaszania porządku 
dziennego, gdy idzie o weryfikację wyborów i 
rozdawania członkom Sejmu drukowańych spra- 
wozdań, jeżeli idzie o wybory poselskie, przeciw 
którym waissiono protesty. > 

Zgodnie z wnioskiem komisji prawniczej 
uchwalono : j 

„1) na przyszłość przy ogłaszaniu porządku 
dziennego, w razie zapowiedzenia weryfikacji 
wyborów poselskich, pods się dokładnie, które 
wybory mają być sprawdzonymi, 

„2) to samo nastąpi także w razie protestu 
przeciw wyborem poselskim z zachowaniem w je- 
dnym i drugim wypadku sprawozdania pisemnego 
Wydziału krajowego, bez drukowania tegoż." 

Drugiej części wniosku posła Romańczuka, 
ażeby sprawozdanie o wyborach, przeciw którym 
protest wniesiono, były drukowane komisja pra- 
wniczą nie uwzględniła a to z uwagi na do- 
tychczasową praktykę jako też na koszta, jakie” 
by druk takich sprawozdań za sobą pociągnął. 

P. Romańczuk domagsł się uchwalenia 
i tej części swojego wniosku jednak bezskutecznie. 

JE. p. Żaleskiemu uchwalono urlop na 
14 dni. 


Papier z drzewa. 


rowym. 
Definicja to, 


kto wie czy nie lepsza, 
określenia odnoszące się do poprzednich epok 


niż 


PRZEGLĄD z dnia 30 października”1889. 


Niezwykła prawość charakteru, godność z jaką 
znosił zmienne i nieraz ciężkie koleje losu, a co naj- 
więcej ta wielka miłość obranego zawodu, która nie 
dała ma ani na chwilę zgórzknieć — zjeduały mu 
powszechną sympatję kolegów, powszechną miłość 
uczniów, uczennic i ich rodziców. 

Był też ś, p. Skrzyński profesorem tutejszej 
szkały przemysłowej. 

Ubył w nim społeczeństwu naszemu cichy i 
skromny, ale nader dzicluy i zacny pracownik, któ- 
remu nie dane było doczekać cewoców swej żmudnej 
i pełnej poświęcenia pracy. Zmarł osieroczjąc wdowę 
i pięcioro nieletnich dzieci. 

Niech tedy chociaż tych parę stów niewczesne- 
go już uznania ed jednego z wdzięcznych nuzniów 
towarzyszy do grobu zacnemu nauczyc elowi i pełne- 
mu serca pracownikowi około dobra młodego po- 
kolenia. 

Zmarli. 
wy w Stanisławowie, zmarł tam w 42 roku Życia. 

Ks. Fiorjan Wilan, kanonik i probo zcz w Ka- 
zmierzu, w powiecie słupeckim, zmarł tam, przeżyw- 
szy lat 82. 

Ludwik Stanisław Semler, urzędnik c. i k. ko- 
państwowych, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 39. 

Zmarły odzusczał się prawością charakteru i 
był powszechnienie szanowany w gronie kolegów. 

Jan 'Wysłobocki, były aptekarz i asesor miasta 
Stanisławowa, zmarł we Lwowie przeżywszy 75 lat. 

Antoni Barański zmarł we Lwowie przeżywszy 
lat 19. 

Posiedzenia Rady miejskiej odtędą się, 
z powodu wielkiej liczby spraw oczekujących zała- 


Dominik Fedorowski, oficjal poczto* 


lei 


z RE +. jtwienia, we środę dnia 30 i w czwartek d. 31 bm, 
Ktoś nazwał naszę epokę wiekiem papia | każdym razem o ga oao 


Obłąkany. Michał Wierzbowski, były uczeń 
medycyny w Krakowie, który w karnawale minionym 
w napadzie obłędu strzelał do swej krewnej w Kra- 


z naszych urządzeń uniwersyteckich i pozakładać u 


wyrodziła się i upadła. Po rozwiązaniu burszen- 
szaftów powinni studenci w.edeńscy wziąć przykład 
siebie „Czytelnie i 
mików*, 

Koń zaprzęgowy. Jeden z ziemian pisze 
nam, że wszystzie skrupuły kodyfikacyjne we wnio- 
sku posła Stanisława  Jędrzejowicza dałyby się usu- 
nąć przez użycie wyrażenia „koń zaprzęgowy*, za- 
miast „koń pełnoletni*. Notujemy tę propozycję. 


P. Maurycy Nierenstein właściciel domu, 
w którym mieściła się poczta, donosi nam, że nie 
mą zamiaru wynająć swej kamienicy na jakikolwiek 
zakład podobny do tingel-tanglu. 

Więźniom w aresztach przemyskich dosko 
nale powodzić się muwi. Gazeta Przemyska podaje 
na dowód tego twierdzenia opis sceny, jaka cdbyła 
się niedawno w Przemyślu w podwórzu domu Schwarza 
przy ul. Lwowskiej. Aresztanci rąbali tam drzewo — 
pod strażą dozorcy więzień, Dozorca nie chcąc za- 
ziębić nóg swoich, owinął je płaszczem, usiadł na 
schodkach i przy monotonnym zgrzycie piły uanął 
spokojnie, zwiesiwszy głowę na piersi, Widząc to, 
jeden z aresztantów podjął swój kaftan z ziemi, zwi 
nął go i podłożył pod głowę śpiącego, który teraz 
zupełnie wygodnie ułożył się w ramionach Morfeu- 
szą. I tak, gdy dozorca chrapał smacznie, więźniowie 
tymczasem pracowali dalej — a myśl o łatwej uciecz: 
ce nawet im przez głowę nie przeszła. Widać—w are- 
sztach nie źle im być musi. 

Opisana powyżej „sielanka aresztancka* przy- 
pomina zupełnie rozdział z powieści Dickensa „Klub 
Pickwicka“, w której autor opisuje dawne londyńskie 
więzienie za długi, gdzie między dozorcą a więźnia. 
mi wywiązał się stosunek całkiem... patcjarchalny. 

P. Lucyna Ćwierciakiewicz, znaaa autor- 
ka 365 obiadów, miała temi dniami odczyt w Krako- 


„Tow. Wzaj. Pomocy Akade- 


Z Rudnika otrzymaliśmy następującą kores- 


czystości poświęcenia kamieniu węgielnego pod nowo 
budującą się szkołę ludową w Rudniku. W uroczy» 
stości tej wzięli udział: Hr. Ferd. Hompesch, poseł 
do Rady państwa i marszałek Rady powiat. wraz 
z swoją dostojną małżonką Zofją z ks. Wallensteinów, 
pp. Sr. Jakubowicz, starosta z Niska, Ossoliński, ko- 
misarz Namiestnictwa, Gawroński sekretarz i delegat 
Rady powiatowej uiżańskiej, przew. ks, kan. i pro- 
boszcz W. Padowicz, tudzież ks. J. Błaszczak (obaj 
z Jeżowego), Duchowieństwo miejscowe, Rada gmin- 
na, tndzież spora liczba ludności miejscowej i za- 
miejscowej. 

Mimo niesprzyjającej pogody uroczystość wypa- 
dła nader pięknie. Po uroczystem nabożeństwie, od- 
prawionem w kościele parafialnym przez miejscowego 
plebana, udano się w uroczystej procesji na plac bu- 
dowy, gdzie dziatwa szkolna pod wodzą wprawdzie 
kobiecą, ala niemniej dzieluą, p. Klementyny Zabie- 
rzewskiej, nauczycielki tutajszej, przyjęła wszystkich 
kantatą p>witalną, 

Po dokonaniu samej ceremonji poświęcenia ka- 
mienia węgielnego wygłosił rzewną przemowę, zastó- 
sowang do uroczystości, cacigodny ks. kanonik Pado- 
wicz. Na tle słów ewengelji: „...Pozwólcie dziatkom 
przychodzić do mnie, a nie zabraniajcie im tego, al- 
bowiem ich jest Królestwo Niebieskie", osnuł znany 
ten kaznodzieja swą prześliczną mowę, zwracając sig- 
w niej i do rodziców wszystkich z słowami zachęty 
do pososzenia ofiar na zaczętą budowę nowej szkoły 
i do miejscowego burmistrza, p. Jana Gołębiowskiego 
z słowami uznania, iż mimo zupełnego braku fandu- 
szów odważa się na budowę tak kosztownego gmachu, 
jak niemniej i do dziatwy szkolnej, zachęcając ją do 
miłości rodziców, którzy nie wahają się tyle ofiar 
ponosić dla ich dobra duchownego i doczesnego. Łzy 


wie na rzecz Tow. Wz. Pomocy uczaiów Uniwersy- rozrzewnienia u wszystkich słuchaczy były zapłatą za 


życia ludzkości n. p. wiek złoty, żelazny i t. p.| 


Zużytkowanie bowiem papieru wzrosło w naszych | kowie, poczem də zakładu kulparkowskiego cdstawio- 


) t ` i F ni lparkowe. 
czasach niesłychanie, tak, że spotrzebujemy go ny został, umknął w tych dniach z Kulparkowi 
JAEWOD p Jaa miS Wierzbowski liczy lat 29 i ma jako znak szeze- 


z pewnością stosuaxkowo daleko więcej, niż nagi j „Mozy. ma j 

a owie. złota i żelaza i t. p. pA AR ludzi | gólny dużą brodawzę między brwiami, po której ła- 

zajmuje się jego wyrobem i znalazł on tak | two poznać go można. 

różnorodne zastosowanie, że niedawno ro-i Il. poufna zebranie leśników odbędzie się 

dziła się już obawa, Że ceny tego produktu w ;d. 31 października 1889 w dyrekcji domea i lasów 

obec takiego zapotrzebowania wzrosną w niem.-; przy ul. Kopernika 1. 20. Początek o godzinie 6 

żliwy sposób, groziła bowiem możliwość niedo- wieczorem. Przedmiotem dyskusji będzie: 

stątku materjału potrzebnego do jego wyrobu. | a) O spłaziania drzewa opałorego ns Sakieli 
Dziś zmorę tę sagrażającą dziennikarstwu | z c. i k. okręgu gospodarczego Polanicy do B.le- 


odegnano daleko. Wynaleziono bowiem sposoby, | chowa. 


pondencję : 
W sobotę d. 19 b. m. byliśmy świadkami uro- 
j 


p Up Temat odczytu było stanowi- j te meme słowa. ad dA % 
sko społeczne kobiety, Owoż prelegeatka s'anęła na eszcze nie przebrzmiał miły oddźwięk słów 
gre cayao pyżaym | wykaż Jade: | kodach s jat, wyspi prad akacja ini 
ada i Żądać nie może w ków, więc mu . . Je), p. Micha 
nie idzie wcale o posiadanie kobiet 3 wnika: uni- | Odrowąż Krzyszkowski, pocztmistrz tutejszy, z prze- 
wersyteckiemi, ale potrzebuje natomiast mieć dobre UAM wał + a iście oratorską dziękował 
matki i dobre gospodynie, A rozszerzywszy się ob- | eta R. nA 1 dot rodziejom za łaskawe przybycie 
szernie nad kwestją gospodyń, wykazała prelegentka, t Polecał ich pieczy i pamięci poczynający się budo- 
że nasze wiejskie panie mało mają samodzielności | wać Pk przybytek nauki, 
w kierunku wytworczym i że „wiejskie nasza gospo: | dd 0 ka kak A tacę, na którą posypały 
darstwa podniosłyby się znacznie, gdyby nasze panie } he l atki przy yłych gości, na cele budowy 
zechciały więcej w zakresie gospodarstwa kobiecego | SZKOłY. Znany ze swej hojności JW. hr. Hompesch 
pracować na eksport. ; przyczynił się datkiem 100 zł, a dostojna jego mał- 


za pomocą których dawniej używane „szmaty* b) Zarys nowej ustawy lasowej ($. 1 - 10); re- 
zastąpić można innemi surogatami; pierwszeństwo 
pomiędzy niemi ma drzewo, a to z powodu swej; 
taniości. 

Droga, którą przebyć musi tkanka drzewa 
zanim zmieni się w płynny rozczyn cellulozy u- 
żywnnej do fabrykacji papieru jest długą, a 
przedstawia się pod postacią różnorodnych pro- i 
cesów i zmian chemiczny:h. Oprócz metody che- 
mieznej, używają jeszcze tu i owdzie szczególniej | 


ferent c. i k. zarządzca p. Fryderyk Klusiok. 

Na poufne zebrania, urządzane staraniem Wy- 
działa Towarzystwa leśnego, mogą uczęszczać i nig- 
członkowie Towarzystwa. 

Proces ks. Stojałowskiego o lekkomyślną 
krydę itd., przeprowadzony niedawno w sądzie kar- 
nym lwowskim, był wczoraj, dnia 28 b. m. rozpatry- 
wany na poniedzeain Trybunału kasacyjnego w Wie- 
dniu. Trybunał zuiósł wyrok sądu lwowskiego i za- 


w Niemczech dawnego mechanicznego sposobu | rządził przeprowadzenie ponownej rozprawy. 


otrzymywania masy drzewnej — przez rozcierp - 
nis. Sposób ten jednak coraz więcej z używania 
wychodzi ustępując miejsca tryumfującej dziś NA ; 


ksżdym punkcie — chemii. 


| 
OBJ 


Mianowania w armji. W obronie krajowej 
w awansie listopadowym otrzymali stopnie majorów: 
Schleif w Kolbaszowy, Marceli Majer w Gródka, 


Ignacy Strzelecki w Tarnopsiu, Michniewski w zort- 


Nie można jednak z samej masy drzewnej ; kowie. 


wyrabiać lepszych gatunków papieru, przeznaczo* ; 


nych pod druk i pismo. Byłyby one za twarde ij 


mięszają musę ze szmat powstałą z masą drze- | 


wną i w tem sposób wyrabiają najwyboruiejsze j 


ąz papiecu. Z samej zaś masy drzewnej ro- | 


ią tylko grube, poślednie papiery do opakowania 
towarów służące. A 

Z drzew rosnących w naszym kraju najbar- 
dziej 
drzewo z osiki, olchy, lipy, sosny i jodły; 
zaś tezy pierwsze (liściaste) gatunki wydają pro- 
dukt najbielszy i najdelikatniejszy. W braku ma- 
terjsłu z wymienionych powyżej drzew, używają 
w tym celu niekiedy drzewa topolowego, brzozo- 
wego, a nawet bukowego. Tylko dąb i grab są 
pod tym względem bezużyteczne. 

Fabrykacja papieru z drzewa rozprzestrze- 
nia się olbrzymio. W ostatnich czasach powsta- 
wały coraz nowe fabryki, a wszystkie mają dużo 
zającia i produkt przez nie wyrobiony znajduje 
natychmiast nabywców. — W samych Niemczech 
znajduje się około studwudziestu fubryk przewar 
żnie starego mechaniczn*go systemu, które zuży- 
tkowują rocznie przeszło 150.000 metrów sześcien- 
nych drzewa, a wyrabiają około 700.000 centn. 
masy papierowej. 

Francja, Anglja i Szwecja posiadają olbrzy- 
mie fabryki celulozy i papieru drzewnego. 

Oprócz zastosowania przy fabrykacji papieru 
używaną jeszcze bywa celluloza do wyrabiania 
różnych ozdób pokojowych; wyciskają z niej też 
płaskorzeźby naśladujące drzewo, a w Sydney 
próbowano nawet stawiać z niej domy mieszkalne. 

Zaprawdę żyjemy w epoce... papierowej. 


dron LA. 


Kwów, dna 29 października. 

Dar. Najj. Pun udzielił z prywatuej Swej 
sztatoły gr. kat. komitetowi parafisinema w Prusach 
w pow. samborskim, na wewnętrzne urządzenie cer- 
kwi, zapomogi w kwocie 50 zł. 

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł c. i k. starostów: Benzdykta Bierrackiego 
z Ksłomyi do Żywca, Józefa Mięsowicza z Wadowic 
do Kołomyi, a dr, Stanisława Dunajewskiego z Zywca 
do Wadowic. 

Namiestnik zamiaaował rewidenta rachunkowego 
przy c. i k. wyższym sądzie kr:jowym we Lwowie, 
Ferdynanda Nikodemowicza, rewidentem rachunkowyta 
w departamencie rachunkowym galicyjskiego c. i k. 
Namiestnictwa. 

Wybór uzupełniający trzech szłonków Rady 
powiatowej w Trembowli, z grupy większych posia- 
dłości. rozpisany został na dzień 5 gradnia b. r. 

Śłub. W sobotę d. 26 bm. odbył się ślub panny 
Marji Gużowskiej, córki Celiny z Białobrzeskich i á. 
p. Jana Giżowskiego, z p. dr. Janem Mężykiem, le- 
karzem w Chyrowie. 

+ Mieczysław Skrzyński, dyrektor szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. kr. Jadwigi we Lwowie,o któ- 
rego zgonie donieśliśmy Wczoraj, rzeczywiście przed 
Wcześnie, ze szkodą i z powszechnym żalem społe- 
czeństwa, wśród którego Żył, zeszedł z tego Świata. 
Pracował on przeszło ćwierć wieku na niwie, o któ- 
rej wszyscy wiemy, jak ciernistą jest i że nie od razu 
wdzięczne wydaje owoce; na niwie, gdzie dopiero pa 
wielu latach — najszczęśliwsi — zbierają plon wdzię- 
cznego uznania 0d wychowanych młodych pokoleń. 

Ś. p. Skrzyński, po upadku ostatniego powsta- 
nia, w którem brał udział, ukończywszy studja po- 
święcił się zawodowi nauczycielskiemu. Zrazu pra- 
cował na prowincji, A przed laty blisko 20 przeniósł 
się do Lwowa, Tutaj był przez kilka lat profesorem 
przedmiotów humanitarnych w szkole realnej, poczem 
otrzymał posadę dyrektora szkoły wydziałowej żeń- 
skiej. 


= 


Boje 
$ a ZĘ ratach kwartalnych lab miesięcznych. Członek wspie- 
nadaje się do fabrykacji papieru ah y a. p 
z tye 


D „1 pisu | l| nego. 
zbyt łatwo łamiące się. — Zazwyczaj fabrykanci i wiejokrotnie objawionych życzeń członków, aby 


Z galicyjskiego Towarzystwa muzycz- 
Wydział towarzystwa, przychylsejąc się do 


na koncerta towarzystwa dla ich rodzin był bardziej 
niż do dzisiej ułatwionym, postanowił wprowadzić 
w bieżącym roku niektóre zmiany na korzyść tychże 
Wkładza roczna pozostaje w dotychczasowej 
może być ściąganą na żądanie w 


i tak: 
lecz 


rający i czynny ma prawo kupić na koncerta zwy- 
czajne towarzystwa dwa bilety dla rodziny po znacz- 
nie zniżonej cenie; cena wstępu dla nieczłonka bę- 
dzie podwyższona, a wstęp baz bileta w zupełności 
zabroniony. 

Członkowie czynni, mający prawo do wstępu 
na koncerta, otrzymują legitymację za okazaniem 
której otrzymają bilet wstępu a panie i dla swoich 
towarzyszek. 


Dotychczas wydane roczne bilety na koncerta 
dla członków wspierających będą przy pierwszym 
koncercie ściągnięte, a natomiast otrzyma członek 
legtymację. Każda legitymacja opiewa na imię i na- 
zwisko i nie moża być przeniesioną na inne osoby. 

Bliższe szczegóły co do cen będą na plakatach 
i pcogramach koncertowych uwidocznione, 

„Z Gwiazdy." Wydział Stow. rękodz. lwow. 
„Gwiazda“ zawiadamia wszystkich członków swoich, 
że zamknięta przez czas dłuższy celem należytego 
uporządkowania Bibliotexa Stowarzyszenia z dniem 
1 listopada b. r. do użytku członków otwartą zosta- 
mie. Nowo ułożony katalog zostanie ogłoszony dru- 
kiem. Również z dniem 1 listopada b. r. wykładane 
będą w Stowarzyszenia jak rokrocznie nauki, mia- 
nowicie: języka polskiego, rachunków, oriografji, 
stylistyki, kaligrafji, histozji powszechnej, niemieckiego 
i t. p. Chcących korzystać z powyższych nauk upra- 
sza Wydział do zapisywania się w listę słuchaczy, 
Ca do dni oraz godzin, w których pomienions prze- 
dmioty wykładane będą, mogą członkowie prinformo- 
wać się w biurze Stowarzyszenia. 

Uczta pożegnalna. Duia 26 bm korpus ofi- 
cerski galicyjskiej komendy żandarmerji pożegnał po- 
wszechnie lubianego zastępcę komendanta krajowego, 
podpułkownika Schónborna, który przez lat 36 urzę- 
dowai w Galicji, a obecnie na własną prośbą prze- 
niesiony w stan spoczynku, wyjeżdża na stałe mie- 
szkanie do Ołomuńca. 

W tym celu zjechali się oficerowie żandarmerji 
ze wszystkich stron Galicji, ażeby dać dowód swego 
szacunku i przywiązania odjeżdżającemu. 

Uczta pożegualna odbyła się w lokalu Stadt- 
miillera na pierwszem piętrze; przygrywała muzyka 
80 pułku piechoty. Bawiuno się nadzwyczaj serdecznie 
i wesoło, wznosząc toasty na cześć odjeżdźającego i 
szanownej jego małżonki. 

Z wygłoszonych toastów zasługuje na szczególną 
wzmiankę mowa komendanta żandarmerji krajowej, 
p. pułkownika Uhlego, który podnosząc zasługi pana 
Schóduborna, jakie sobie tenże w czasie swego długo 
letniego pobytu w Galicji swojem prawem i grzecznem 
postępowaniem nie tylko u kolegów ale i u podwła- 
dnych zjednał, prosił go, ażeby nas zachował zawsze 
w miłej pamięci. Przy tem została p. SŚchónbornowi 
wręczona wspólną fotografia wazystkich oficerów 5 ko. 
mendy żandarmerji. 2 

Podpułkownik Sckónborn i tegoż zacna małżon. 
ka wzruszeni do łez podziękowali zą owację i nie- 
spodziankę serdecznie, 

Dziś pożegnała się z nim także deputacja pod- 
oficerów i żandarmów dziękując p. Sekónbornowi za 
prawdziwą ojcowską opiekę, dobre rady i czyny ja- 
kiemi wspierał podwładnych przy każdej sposobności. 

5 komenda żandarmerji traci w panu Schönbor- 
nie człowieku rzadkich zalet i przymiotów. 

Burszenszafty wiedeńskie zamierza podobno 
rząd rozwiązać. Przeżyła się już bowiem ta średnio- 
wieczna instytucja, która podobnie jak wiele innych 
insty .neyj, zrazu była piękną i o celach szlachetnych, 
z czasem jednak, w skutek zmienionych stosunków, ! 


Licznie zgromadzona publiczność nagrodziła 
prelegentkę rzęsistemi oklaskami. 


, Rosyjska geografja. Petersburski (fraźda- 
mn pisze: 


| żonka 50 zł, dalej WP. Starosta niżański, dzielny 


protektor szkolnictwa naszego 10 zł., Wbny ks. kan. 
i proboszcz miejscowy Aleksander Wyżykowski 20 zł, 
WP. Franciszek Hernich doktor medycyny 2 zł. Tak- 
że i inni goście składali swe dary a nawet ludek 


„W rosyjskiej prowincji Bukowinie, wchodzącej į prosty nie żałował srebrniaków i miedziaków na fan- 

w skład monarchji austrjackiej, jest miasto Kołomyja. : dus pobicia biachą przyszłej szkoły. 
W tem mieście większość mieszkańców — Rosjanie, Teraz dopiero wśród Śpiewa hymnu ludowego: 
mniejszość — *ydzi. Magistrat jest w rękach Ro-| „Boże wspieraj“ nastąpiło wmurowanie puszki bla- 
sjan, co się żydom ogromnie nie podoba, bo chcieli. | Szanej wraz z aktem erekcyjnym odczytanym wprzód 
by całe miasto zagarnąć w swe ręce. Stąd okrutne przez przawodniczącego Rady szk. miejsc. W obrzę- 
borby i denuncjacje żydowskie na Rosjan* i t. d. | dzie uderzenia młotkiem wziyli udział wszyscy do- 

Zw taką guogrifję dostałby książę Moszczerski stojni goście i Dachowieństwo. Po załatwieniu tego 
trójkę, ale taka elnografja zasługuje w panrosyjskiej ` aktu odśpiewała jeszcze dziatwa szkolna kantatę po- 
szkole na najwyższy stopień. Bo jakże to pięknie: Żegnalną, ad hoc ułożoną, a poczynającą się od 
powoli a ciągle mówić Rosji o tem, że w Austrji są 9%" | 
Rosjanie bardzo liczni, a tacy nieszczęśliwi, że na- į 
wet żydzi po nich jeżdżą. 

Ofiara nauki. W sierpniu r. b. odstawiono do i A 
kliniki chirutgicznej w Wiedniu pewnego EAN dzi e > Fra „Bóg zaplaci” "rka wypada 
który nabawił się od swego konia nosacizny. Pacjent ` : 0 JAP WIE DIEBIĄ, dalgiai A pm ak 
rastępneg> zaraz dnia nmarł, Lekarz pułkowy i bak: | zy owa całe. serca, kochając "p. at O. Beja 


r A Ę S : Bzkowakłiemu; przewodn. Rady Bzk. miej. i p. Janowi 
terjolog dr. Kowalski przedsięwziął na zwłokach ba. | Aa x PAIR o a 
dania co do natary jadu i rzeczywiście udało ma się i Niewolkiewiczowi, dyrektorowi tutejszej szkoły, za da- 


wydobyć bakcylusa nosacizny, a nawet uzyskać sztn: | ire „ej Fb i doprowadzenie do skutku tej uroczy 
czną jego kulturę. Asystent hygieniecznego labora- | stości, której parięć na dłago w sercach obecnych 
torjum dr Hoffmann Wellonhof uprosił sobie u dra na niej pozostanie; wszystkim zaś P. T. ofiarodawcom 
K. taką kultu’, aby módz samoistnie przeprowad.ić także chyba Bóg zapłaci, bo uboga dziatwa nie bę- 
badania, zwłaszczą co do zaraźliwości jadu Badania | gzie nigdy PAT cić SQ z dtaga wdzig- 
te wymagają nadzwyczajnej ostrożności, której pra- i W " s X. F. B. 

wdopodobnie dr. Hoffmunn nie dość pilnie przestrze- | , lie jest warte ptasie gniazdo ? Pewien 
gał. Wkrótce bowiem zapadł silnie na zdrowiu. Wy- | miłośnik przyrody obliczył, jaką szkodę wyrządza 
stąpiła gorączka i bole w okolicy żeber, co skłomiło Piotnik, niszczący gaiazdo ptasie. Przypuśćmy, że 
go do mniemania, iż rozpoczyna sią zapalenie opła. | W Bnieździe było pięć ja. Z tych wylęgłyby się po- 


Szczere „Bóg zapłać” dzisiaj Wam śpiewamy, 
Wdzięczność dozgonną w sercu zachowamy... 


cnej. Bole były coraz gwałtowniejsze, tak dalece, iż : 
dla ich uśmierzenia musiano wstrzykiwać thorema 
morfinę. Choroba przybrała w kilku dnisch jeszcze 
gwałtowniejsze objawy. Dra H fimanna musiano oddać 
do kliniki i tu dr. Paltanf zbadawszy liczne wrzody, 
Bkonstatował nosacianę. Stan jego obecny nie poz »- 
stawie żadnej nadziei uleczenia. | 


Kuba rozpruwacz, o którym ostatniemi czasy ` 
słych był zaginął, pojawił się znowu i to w Hambur- 
gu. — Figaro donosi, że w mieście tem popełniono 
w dniu 21 bm. drugie z rzędu morderstwo na osobie 
1lletniej dziewczyny, której ciało znaleziono poóćwiar- i 
towane w sposób mordercy lond ńikiemn właściwy, -— 


tem młode ptaszki. Dla wykarmienia jednego ptaszka 
potrzeba dziennie 50 gąsienic, zatem dla pięciu po- 


trzeba ich 250. Karmienie ptasząt trwa od 4 do 5 


tygodni, weźmy przeciętnie 30 dni, więc to gniazdo 
ptasie zniszczy podczas 30 dni 7500 gąsienic. Każda 
gjs'enica zjada dziennie tyle liści aibo kwiatów ile 


| sama waży, a do przeistoczenia jej w motyla lub 


chrząszcza potrzeba co najmniej 30 dni. Licząc więc, 
2e jedna gąsienica zje dziennie tylko jeden kwiat, 
mogący wydać owoc, to w ciągu 30 dni zje ich 30, 
a 7500 gąsienic nie zjedzonych przez ptaki zje 
w ciągu 50 dni 225.000 owoców. To znaczy, jłe 
gdyby psotnik nie wybrał gniazda, zebrałby właściciel 
ogrodu, albo jego sąsiad o 225.000 jabłek, gruszek 


Policja nie wykryła dotąd śladów zbrodniarza, a la lub wiśni więcej. 


dność Hamburga jest wielce wzburzoną, | Poezja". W rk BATE AK: 
Przypuszezają, że morderca jest z powołania | wyczytać ateni AA niemieckich możnń 
majtkiem, a dopuszcza się zbrodni w miastach porto- : P kuje si Lid á 
których statek jego si „a PY n* oszukuje się solidnego wydawcy, któryby wy- 
wych, w y mox jego Big zatrzymuje, (dał zupełnie oryginelay, klasyczny poemat w 5 to- 
Znane przysłowie: Kto poi kim dołki ko- mach p. t. „Wędliny“, na czem można grubo zarobić. 
pie, sam w nie wpada, otrzymało Świeżo ilmstracją Poemat składa się z figur humorystycznych doskona- 
w Rosji i... na Rosji. W roku bieżącym były manew- le pochwyconych, ze scen i portretów charakterysty- 
ra wojskowe pod Warszawą, byli tam wojskowi foto- Czuych, napisany wierszem barwnym i potoczystym, 
grafiści, gołębiarze, telegrafiści, baloniści i wszystko, ; obcy jest tendencjom politycznym lub religijnym, tak 
co postęp może przynieść w czasie wojny na znisz. |iż może liczyć na czytelników wśród wszystkich sta- 
czenie przeciwnika. ; nów i wyznań. Z powodu objętości poematu najle- 
Ale że Rosja stoi finansowo gorzej od innych ` PÍS) będaie wydać go w 40 zeszytach tygodniowych. 
psństw, zatem nie zaniedbano uwzględnienia i tego | Właściciel poematu życzy sobie otrzymać połowę czy- 
punktu na manawrach. Aby się przygotować i we, FtegO zysku“. 
względzie finansowym, więc pod największym sekretem ' Podarek. 
rozdano maszyny polowe do robienia pieniędzy pa-  — Przynoszą kochanemu wujaszkowi od ojca po- 
pierowych pruskich i fałszywych złotych, aby w da-- zdrowienia i parę kurcząt, 
nym razie zachwiać monetę obiegową pruską (1)! — Dziękuję, dziękuję, a gdzież te kurczęta ? 
Poczciwi ei specjaliści otrzymawszy maszyny, | — A no, uciekły mi w drodze. 
po naradzeniu się przyszli do wniosku, że wojny tak ' Także ogłoszenie. 
prędko nie będzie, bo Bismark się jej obawia, więc) | Młodzieniec, mieszkający w mieście, w którem 
fałszywych pruskich pieniędzy nikt pod War. | jest 50.000 mieszkańców, posznkuje żony, s taką 


szawą nie przyjmie, ale, żeby nie wyjść z wprawy | SAMĄ sumą w posagu. 


i żeby maszyny nie zardzewiały, postanowili robić 
własne dwudziestopięciorublówki nowego stempla i 


fałszywe dwudziestokopiejkówki i takowe puszczać ! w Hormanicach. Pański 
,z dniem 30 listopada b. r. 


w kurs. Dobry ten interes powiódł im się doskonale 
pod Grójcem, Skierniewicami i Łowiczem, lecz gdy 
te okazy dostały się w części do Warszawy i poczę- 
ły wpływać do kas rządowych, spostrzeżono się, że 
są falsyfiikatami, a wytoczone śledztwo wykryło, że 
pochodzą od wojska manewrującego. Stądto pochodzi 


cofnięcie nowych dwudziestopięciorablówek. Ale żeby į 


się manipulacja nie wydała, rząd winnych bez śledz- 
twa i wyroku cichaczem wysłał na Kankaz jako niby 
nihilistów. 

Nadmienić wypada, Że przyszli pogromcy Prus, 
to bardzo dowcipny naród; albowiem będąc pewnymi, 
że po manewrach przyrządy im odbiorą, zaopatrzyli 
się zaraz we własne ntensylja, których teraz rząd 
poszukuje i takowe odebrał po rewizji z archiwum 
pułku dragońskiego w Kalisza i z kancelarji sądu 
wojennego w Warszawie. 

Otóż sprawdziło się przytoczone powyżej przy- 
słowie, bo wymyślonego przez się podstępu prze- 
dewszystkiem Rosjanie sami padli ofiarąj| 


Korespondencja Redakcji. WP. Nowicki 


abonament kończy się 


Teatr. Dziś wə wtorek po raz trzeci „„Kapi- 


| tan Fracassa“ operetka. 
| We środg „Właściciel kuźnic” dramat w 4 
aktach Ohneta, z panną Pankiewicz i panem Za- 


wądzkim. 


Literatura i Sztuka. 


Bławatek, kałendarzyk damski na rok 1890, 
we Lwowie, nakładem drukarni W. Manieckiego. 

W pośród wielu publikacyj tego rodzaju zwra- 
ca na siebie uwagę elegancką powierzchownością i 
tem, że w części literackiej nie mieści dwnznacznych 
i nieprzyzwoitych częstokroć żartów i pseudo dowci- 
pów, któremi — od pewnego czasu — przepełnione 
są nasze kalendarze, pragnące koniecznie achodzić za 
wydawnictwa... humorystyczne. 


* 
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W Bławatku zwracają na siebie uwagę: nowelka | nie uwolnił statku. Salwy powtórzono raz drugi, trze- ; szezególniejszych gatunkach — nie znajdował od- 
Hajoty p.t. „Dzwonek“, jest to trochę nieprawidłowy | ci i czwarty z tym samym akutkiem, kiedy strzałami biorców, a w skutek tego obniżyła się nieznacz- 
ale ładnie napisany obrazek i wiersz p. t. „Nie-ro- | obudzony marszałek zjawił się na pokładzie. W mgnie- mie jego cena. Liczniejrza rexlizowania obniżyły 
mantyczność”, napisany przez zuanego naszego saty- | niu oka objął on grozę położenia i niedołyżność ko- | również cenę kukurudzy, tak iż artykuł ten, o- 
ryka, „Habaknka*, Książka kończy sią „Poradnikiem | mendy. Bieży więc do kapitana, każe ma z ładan- beenie mniej poszukiwany przez gorzelnie, sta- 


domowym”, zawierającym pożyteczne przepisy. 

* Z domu niewoli. II. Szkoła w Królestwie 
Polskiem przez T. L. Paryż 1889. Z treścią cieka- 
wej tej broszury, która mieści wiele faktów malsią- 
cych w prawdziwych barwach dzieje rusyfikacji szkół 
polskich w Królestwie, zapoznamy naszych czytelników 
w najbliższej przyszłości. 


Rozmaitości. 


— Książę-poeta. Niedawno temu donosiły dzien 
niki, że w Nowym Yorku znajduje się dwnnastoletni 
redaktor. Chłopiec ten udał się teraz do kcięcia 
czarnokórtzkiogo z prośbą, aby mu tenże przysłał 
swój portret, gdyż chce go w gazecie umieścić. Do 
lista mały redaktor dołączył swoję fotografję z temi 
włowy: „Walecznemu księciu, walecznego luda, od 
małego chłopca, który go kocha". — Książę posłał 
mu fotografję, a pod sią napisał wierszyk  serbsgi, 
który tu w wolnym przekładzie powtarzamy: 


Z dalekich brzegów czemuś panie młody 
Prosił o portret Czarnych gór despoty? 
Jankesów ziemię, krainę Swobody, 
Czyliż duchowe łączą z nami splety? 
Weź portret, jako pilności nagrodę, 

A czytelnikom, gdy go danz w gazecie 
Powiedz; że także kochamy swobodę, 

I że o naszym wspominając świecie 

Z uznaniem siły i czynów wielkości, 
Łączym uczucie tej wspólnej miłości! 


— Kandydat na ministra. Do prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, Harrisona, przybył niedswno ja- 


ku wytoczyć na pokład dwie beczki emetyku, wsy- 
puje je w wnętrzności potworn — i ote olbrzymia 
żyrafa morska poczyna dostawać choroby morskiej, 
poczyna się kurczyć i dławić i po chwili — dzigki 
przytomności umysłu p. marszałka — nietknięty sta- 
tek oddaje napowrót falom morskim. 


(Część ekonomiczna. 


= Obniżenie taryfy osobowej na kolejach 
pińttwowych, jak je proponuje ezionez Redy ko- 
|lejowej dr. Russ, sięgać ma do umnisjszenia obe- 
czej ceny biletów i: część trzecią. Wniosek awój 
uzazadniał dr. Ress na posiedzeniu podkomitetu 
taryfowego w ubiegłą sobotę, a motywa swoje 
opar? na tem, iż wadle dat statystycznych, 
uwzględniając przyzwałene przez dyrekcję kolei 
państwowych wyjątkowe obniżenia, przeciątnie 
pobierają kolaja państwowe jego dwie trzecie 
częŚ.i iotoiejącej seny biletów. 

Pedkomitet wysłuchawszy uzasadnienia, przy- 
chyli? sig da wriosku dr. Russe i przedłożył go 
dnie wczorajszego pelnaj Redzie kałejowsj, ta 
aby proponowana zmiuna w taryfia usabowej już 
z daom 1 maja 1890 mogła wejść w wykonznie. 
W związłu z tą sprawą rastanawiać sę hędzi: 
Rada kolejowa nad wnioskami de. Msuthn'ca, 
dąłącemi do wyrównania taryfy tewarowaj dla 
nafty, cukru i spirytnau w taki sposób, aby usu- 
wając wyjątkowa taryfy dla handlu węgiersziego, 
podeprzeć handel i przemysł przedlitawaki. 

== izba handlowa i przemysłowa, przyjąw- 
szy ma wezorajszem posiedzeniu projekt niższo- 


kiś jegomość w wytartym tużarku i śŚciskejąc z po- austrjuckiegy Towarzystw» przemysiowego, dotz- 


ufałością rękę prezydenta, opowiadał, Że oa to 
przeprowadził wybór Harrisona, w dystrykcie Tennes- 
Bee. Harrison podziękował mu za to uprzejmie. 
Obcy mówił dalej : 
— Ponieważ pan zostałeś prezydentem, może mógł- 
bym być panu użytecznym na jakim urzędzie. 
Twarz przezydenta przedłużyła się. 
— Ministrów już pan naturalnie wybrałeś — mó- 
wił dalej obcy. 
— Już. 
— No, to nic nie szkodzi, Żadowolnię się posadą 
posła w Europie. 
— Żalnję bardzo, ale wszystkie zajęte. 
— Potrzebuje pan może pierwszego sekretarza w 
ministerjum ? 
— Tych mianują sami ministrowie. 
— Szkoda; muszę zatem poprzestać na jakiej 
niższej posadzie. 


— Niższych urzędników ja nie mianuję, ale wyż- | 


si urzędnicy. 

— (zy nie mógłbym zostać pocztmistrzem w 
Waszyngtonie? Pojmuje pan przecież, ile trudu 
kosztowało mnie przeprowadzenie pańskiego wy- 
boru. 

— 0, pan jesteś bardzo łaskaw, ale nominacja 
puuztmistrza w Waszyngtonie już podpisana. 

— Hm, co prawda, nie bardzo mi na tem zależy. 
Nie mógłby mnie pan zamianować sekretąrzem poczt- 
mistrza ? 

— 0 to, musi pan zwrócić się do poczt- 
mistrza. 

— Panie Harrison, czy pan nie ma nic już dla 
mnie? Może stare ubranie ? 

Prezydent prośbę wysłachał, m kandydat na 
ministre przyjął z zadowolnieniem stary tnżurek, 


— Przy telefonie. Prezydent ministrów wirtem- 
berskich dr. baron Mittnacht, 
incognito w Ulm, wraz z synem i teśziem tegoż. 


Zwiedzając miasto, adał się pomiędzy innemi do u- 
rzędu telefonicznego, pragnąc wypróbować, czy tela- 


fon zaprowadzony pomigdzy Ulm a Stutigardem do- 
brze funkcjonuje. 

— Proszę połączyć z ministerjnm spraw zagra- 
micznych — rzekł minister przy aparacie. 

Po chwili odzywa Bię ktoś: 

— Kto tam? 

— Prezes ministrów. 

— Bajka | Prezesa ministrów nie mu w Ulmie. 

— Ależ jestem tu przecież. Proszę poprosić do 
telefonu pana rudzcę B. 

— Nie ma go. 

— Któż tam właściwie mówi ? 


— Woźny F. 
z= Więc poproś zaraz do telefonu którego z 
radzców. 


— Wszyscy panowie wyjechali na spacer. 

— Głapiec jesteś. Poproś tn natychmiast którego 
z panów. 

— E! daj mi pan pokój. Pan wię jesteś prezesem 
ministrów. Pan jesteś p. J. i chcesz kpić ze mnie, 
ale ja na to nie zezwolę, 

To powiedziawszy, woźny zadzwonił i przerwał 
TOZMOWĘ. 

Ministrowi nie pozostawało nic innego do czy- 
nienia, jak powiesić telefon na widełkach i odejść. 
Nazajutrz jednak woźny miał podobno sposobność, 
jak donosi Frankfurter Zeitung, poznać lepiej głos 
ministra. 


— Morska żyrafa. I wiek XIX. w Polsce mial 
swoich Miunchhausenów, którzy w niepotycznych kłam- 
stwach, bez szkodzenia sławie bliźnich, dawali folgę 
awojej wybujałej fantazji. 

Takim „Panie Kochanku* ín ducdecimo był 
p. S. z naszego Podola, a tradycia jego dowcipu i 
fantazji żywo utrzymała się dotąd. Kiedy traktat 
preszburski oderwał od Austrji byłe obwody tarno- 
polski i czortkowski, p. S ze Bwojemi włościami 


przeszedł pod panowanie rosyjskie i zostął marszał- | 


kiem powintowym szlachty. Tytuł ten zatrzymał on 
do końca Życia, chociaż traktat wiedeński z r. 1815 
napowrót zwrócił pana 5. Austrji, tak zrósł się sjego 
osobą, iż merias el nefas zawsze go tytułowano 
marszałkiem. 

Owóż p. marsząłek — wedle jego własnego opo- 
wiadania — żył w bardzo serdecznych i Ścisłych sto- 
sunkach z wszystkimi ościennymi monarchami, więc 
nie mógł opuścić nudarzonej sposobności, aby królo- 
wej Wiktorji nie powinszować wstąpienia na tron. 
Własnym powozem, z dworem i kuchnią, wyruszył 
przeto do Anglji i w Boulogne wsiadł na oktęt, któ- 
ry miał szczęśliwie dowieść go do brzegów mglistego 
Albjonu. 

Morze było spokojne, noe cudownie piękna, gdy 
nagie fale oceanu poczęły się burzyć, piętrzyć i na- 
raz pochłonęły okręt. Wszystkim zdawało się, że 
toną już i niebawem znajdą się na dnie morza. Tym- 
czasem tak źle nie było, checiaż niebezpieczeństwo 
było grożnem, gdyż jak się okazało, a co potwierdził 
‘calkiem poważnie p. marszałek, potwór morski, zwa- 
ny morską żyrafą, połknął statek, jak ongi wieloryb 
połknął proroka Jonasza. Sytuacja była fatalua. Bez- 

- Tadność i trwoga zapanowała w szeregach załogi, ka- 
-Pitan stracił głowę. Na masztach zapalono latarnię, 
m rozpatrzywszy rozpaczliwe położenie, kazał załodze 
'dać ognia z dział statku. Potwór morski przyjął to 


bawił w tych dniach 


czący miany w przepiszch o dostewaoh dlas władz 
rządowych, i uehwaliwszy, aby zakwestjonowane 
księgi handlowe do dni 14 były przez władze 
skarbowa przedkładane Izbie do zańpinjowanie, 
orzekła, ża regalamina dla putlicznąch składów 
na zbkożs i spirytus przed zatwierdzeniem ich 
przez władze rządowe winny być celem zbadania 
przedkładane Izbie handlowe - przemysłowej. Po 
załatwieniu tych spraw mytrane delegatem Izby 
do kuratorji miejskiej szkoły przemysłowo-haa- 
jdlowej p. Maksymiljana Bodyńskiego, do kurnto- 
rii „Schroniskę imienia Roberta Doamsa* pp. R 
Dsmua, K. Kiszelkę, J. Schayera i W. Gubryno 
wicza, 8 za na zastęnców pp. Roborta Kleina, 
W. Markiewicza i E Reissa. Wzczerpując porzą- 
dek dzienny, zamianowano wreszcie cenzorów 
dla filji austro-węgiersziego batku w Stąnisławo- 
wie, w Przemyślu i w Jarosławiu. 


= Stowarzyszenie czeskich gorzelników 
zamierza wnieść petycją do rządu i Rady pań- 
stwa a w niej żądać, aby do czasu ustalenia się 
równowagi między produkcją a konsumcją epiry- 
tusu dozwolonem było przerabiania kontyngento: 
wanego spirytusu na ocet i aby przyznano boni- 
fikację wywozową w wysokości 5 zł.'od hekto- 
litra spizytusowi wywożonemu za granice mo- 
narchji. 

= Herbata chińska i indyjska. e 
i vue des sciences naturelles appliquées herbata chiń- 
ska coraz bardziej ustępuje na targu londyńskim 
| w obec indyjskiej. Ta ostatnia ckazuje się bo- 
wiem znacznie lepszą, aniżeli herbsta, pocho 
dząca z Chin, gdzie uprawa jej, jak twierdzi 
|rzeczons pismo, uległą zaniedbaniu Zamiast 
zbierać liście, gdy są świeże i w dobrym stanie, 
Chińczycy zwlekają ze zbiorem, by liście silniej 
się rozrosły i zyskały na ciężarze, przyczem je- 
dnak znacznie tracąove na wartości. Suszenie li- 
Ści również ma się odbywać niestarannie. W Ia- 
djach rozwojowi uprawy herbaty sprzyjsją ma- 
szyny, które przyspieszają zbieranie liści i ich 
suszenie, nadto ułatwiona jest komunikacja drogami 
żelaznemi. Jak szybko rozwija się uprawa her- 
baty w Indjach wschodnich, okazuje się stąd, Że 
w r. 1885 produkcja wynosiła tylko 3,750.000 
funtów ang., a w roku ubiegłym doszła już wy- 
sokości 20,750.000 funtów. Herbata z lądu in- 
| dyjskiego ma być lepsza, aniżeli z wyspy Cey- 
i lonu. 


= Sprawozdanie. Wydziału centralnego To- 
warzystwa wzaiemnej pomocy oficjalistów pry- 
watnych za III kwartał b. r. 
f Towarzystwo z dniem 30 września b. r. li- 
czyło członków rzeczywistych 2333 z 9510 udzia- 
łami, członków uczestników 37 z 159 udziałami, 
czyłi z roczną wkładką 38540 zł., członków 
wspierających 89, honorowych 11. 

Majątex w dziale zapomóg wynosił z 1 
października b. r. gotówką 10837 zł. 90 ot, 
efektami 372000 zł., i w realnościach w warto- 
ści 44 500 zł. 

W tymże kwartale przybyło z powiatów go- 
tówką 5201 zł. 90 ct. i z odsetek wrześniowych 
2285 zł. 

Wydano kasie podręcznej na wypłatę za- 
pomóg stałych (nieudolnym do pracy członkom, 
tudzież wdowom i sierotom po takowych) i na 
potrzeby administracyjne 1800 zł, zwrócone po- 
i wiatom 20 zł, a na budowę nowej kamienicy 
| wydano 9000 zł. 

W tym kwartale w stosunku do zapłaco- 
nych udziałów na podstawie regulaminu przy- 
| znał wydział centralny eiu członkom nieudol- 
| aym do pracy stałej zapomogi rocznie 823 zł. 
62 ct., 13 wdowom stałej zapomogi rocznie 
1111 zł. 18 ct.; dzieciom czasowej zapomogi w 
rocznej kwocie 399 zł. 32 ct. 

Oprócz tego dano tytułem jednorazowego 
datku jednej wdowie 10 zł., wreszcie w 13tu wy- 
padkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 zł. 
razem 650 zł. 


== Targ zbożowy na międzynarodowych ryn- 
ksch utrzymywał się w ubiegłym tygodniu w po- 
|stawie wyczekującej, bez najmniejszych zmian w 
cenach, gdyż wzmaganie się popytu neutralizo- 
wały silniejsze dowozy zboża z krajów wywozo- 
wych, a w północnej Ameryce przeszłotygodniowe 
dostawy farmerów znacznie podniosły stan kon- 
trolowanych zapasów. 

Na angielskich targach panowało mdłe 
usposobienie, albowiem konsumenci wyczekując 
dowozów zboża z Rosji i krajów naddunajskich 
niechcieli zgodzić się na wyższe ceny producen- 

- a przepełnienie magazynów czyniło grosi- 
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stów skłonniejszemi do ustępstw. Toż samo po- 
wtarzało się w Bolgji, Holandji i Francji, a w 
ślad tego szedł również targ wiedeński, operując 
łeniwo, niemal bez zmiany cen w gotowym to- 
warze. W handlu termiuowym panowsł podobnież 
zastój, a znaczna podaż owsa, zakupionego Na 
termina wiosenne, obniżyła dość wydatnie jego 
cenę w końcu tygodnia. Pszenica słąbo żądana 
przez młyny i prywatną konsumaję i nie obar- 
czona znaczziejszemi dowozami utrzymała się W 


onorowe powitanie, jako słusznie mn należne, z ra- | cenach z poprzedaiego tygodnia, a obak niej 


dości lub bolu żachnął się silnie, ale z objęć swoich ' silnie trzymuło się Żyto, gdy zaś jęczmień —' 


Według Re- | 


|niał wciągu ubiegłego tygodnia o 30 ct. Przecię- 

tna cena spirytusu na wiedeńskim targu utr:ymy- 
wała się między 12.50 a 1282 zł. za towar 
kontyngentowany, a notowania z północno nie- 
mieckich rynków nie wróżyły repryzy w spirytu- 
sie. Oto najniższe i najwyższe notowania z u- 
biegłego tygodnia : 


pszenica na jesień 833 — 8'48 zł. 


s wiosn. 883 — 898 , 
Żyto n jesień 755 — 762 p 
a „ Wiosna. 775 — 7'81 p 
owies „ jesień 734 — 747 p 
4 „ wiosn. 752 — 786 , 
kukurudza „ wiosna 5.46 — 556 5 


Wiedeń 27 paździarnika. 

(Z) Od stopni tronu niemieckiego rzucone 
hasło, że rok przyszły przeżyje Europa w poko 
ju, zainaugurowało nowy sezon zwyżkowy. Wypo- 
godzony magla horyzont polityczny odbił się po- 
godnem lusirem na wszystkich giełdach i jak 
gdyby nie istniały już w Eurozie sprawy mogące 
zsraącić pokój, jak gdyby nagle po wzajemnym 
uścisku dłoni cssarzów Niemiec i Rosji ustał an- 
tagonizm oku tych sąsiednich mocarstw, a na 
bałrańskim półwyspie Rosja i Austrja podały so- 
bie brztuie dłonie — Świat giełdowy nurzą się 
w rozkoszach zwyżki i jus nie pędem pary, ale 
z chyżością iskry elektry:znej pcha w górę kursa 
całego materjału. 

Perównanie to, na oko zbyt moża przesadne, 
usprawiedliwia zupełnie porównanie notowań z po- 
|cząiku i końca ubiegłego tygodnia. Porównanie 
to wskazuje, iż obok rent wapólnych, które wcią- 
gu dni kilku po wygioszeniu mowy tronowej w 
Berlinia porutęły się do poziomu kursowego ni- 
gdy dotąd nispraktykowanego, znskomicie udał 
się naszej giełdzie rozwój kursowy innych papie: 
rów pub:icznych. 

Prym trzymały wtym szalonym tańcu zwyż- 
kywym akcja bankowe, bowiem przeciętnie co 
dnia wzrastał ich kurs o 1 zł, a szał upojenia 
bzł tak wielkim, iż su:triąckie Kredyty, zazdrysz- 
czące powodzenia swoim węgierskim koleżankom, 
w ciągu kilku godzin zyskały 5 zł. W ślad akcyj 
bankowych szły papiery przemysłowe, a tu wio 
dły rej Alpiny, bo — idge szybkim krokiem ku 
swojemu pazi — wczoruj już stanęły na 96.80, 
aby przed aamsm zamknięciem giełdy usunąć się 
na 96.20 zł. 

Kroku dotrzymywały im Wzffesy tak austrja- 
chie jak węgierskie, a za niemi podążały akcje 
górnicze i budowlane, myskuwszy wczoraj po 2 
do 3 zł. na wartości kursowej. Nawet drożyzna 
reportowa, sięgająca aż dv 12 procent, nie hamo= 
wała tego szału zwyżkowega, nadzieja bowiem 
gowitych zysków z różnicy kursowej była tak sil- 
ną, iż chętnie godzeno się na drogi kredyt, byle 
nie wypuścić z rąk tych kwaczek niosących złote 
jaja. Czas pokaże dukąd będą je niosły owe wa- 
lory spekulsoyjne, dziś takgorąco ukochane przez 
świst giełdziarski, 8 na teraz wystarczy dodać, 
że obecny sezon zwyżkowy znakomitą ucoże od- 
| dać usługę Galicji, bo względami swojemi otoczy 
ion wsozę pożyczkę propinnacyjną i od chwili jej 
asiata w kali giełdowej zajmie się nismi gor- 
iwie. 

Oto notowania z początku i końca ubiegie- 
go tygodnia : 


kredyt. austr. 307:25 31410 

ś węg. 31850 326:50 
anglob 14375 14930 
uniony 242: — 244 50 
bankv. 115.75 119:80 
laenderh. 254:20 25850 
ludwiki 192:50 19200 
czerniowieckie 235 — 28550 
renta pap. wsp. 8495 85:40 

„ Srebrna 85:35 85 80 
austr. złota 110 25 109:70 
59/, austr. 10000 100:55 
węg. złota 100'55 101:20 
5, węg. 96 50 97:45 


Ostatnie wiadomości. 


Doniesienie jednego z pism tutejszych, ża 
Bajm ma być odroczony dnia 10 listopada, jest 
niezgodne z prawdą Sejm obradować będzie 
mrisj wigcej do 20 listopada. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 29 psździernika (pryw.) Iaży- 
nier Skrochowski, który przed rokiem ogłosił 
był broszurę, wykazującą nadużycia popełniane 
przez zarządy kolejowe i który tą Łroszurą przy- 
czynił się do tego, że skarb państwa zaoszczę- 
dził 16 miljonów rubli w subwencjach wypłaca- 
nych Towarzystwom kolejowym, został miano- 
wany naczalnym kontrolerem dróg żelaznych w 
Królestwie Polskiem. s 

Bankiera A. Singera, który zgłosił upadłość, 
osadzono w więzieniu, a na majątek jego żony 
położono areszt. 

Synod rozesłał do wszystkich prawosław- 
nych klasztorów i seminarjów okólnik zakazu- 
jący prenumerowania i czytania jakichkolwiek 
gazet i czasopism. ; 

Nowoje Wremja uiizymuje, że Prusy dążą 
do utworzen'a Stanów Zjednoczonych Europy, na 
których czele stałby król pruski jako cesarz eu- 
ropejski. Dziennik tea twierdzi, że pomysł ten 
powstał w głowie Bismarka i znalazł aprobatę 
w politycznych sferach Berlina. 

Wiedeń 29 października (pryw.) O ibyte w 
Preszburgu próby z ekrazitem i z bezdymnym 
prochem w obecności Arcyksiążąt Wilhelma i 
Fryderika dały rezultaty tak zdumiewające, że 
przeszły wszelkie pierwotne oczekiwania. Siła 
wybuchowa ekcazitu okazała się w kilkadziesiąt 
razy większą od siły dynamitu i nitrogliceryny. 

Wiedeń 29 października. Wiener Zeitung 
ogłasza: Cesarz nadał nadzwyczajnemu profeso- 
rowi nauki leczenia dzieci na uniwersytecie kra- 
kowzkim dr. Jąkubowskiemu order Żelaznej ko- 
rony III. klasy. 

Minisier sprawiedliwości nadsł posadę radz- 
cy sądu krajowego we Lwowie urlopowanemu 
i tytułem i charakterem radzey wyższego sądu 
odznaczonemu, byłemu radzcy sądu samborskiego 
Bereźnickiemu. 

Awans listopadowy zawiera między innemi 
następujące nominacje: Podpułkownikami miano- 
wani majorowie: arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand Este i arcyksiążę Fugenjnsz; majorem 


rotmistrzem arcyksiążę Franciszek Salwator, a 
starszym porucznikiem arcyksiążg Ferdynand. 
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kowie porucznicy: Reiulaender, Waldstaetten i 


mianowany kspitan arcyksiążę Leopold Salwator, ;popa Aleksego Ilicza, byłego prezudenta hel-|! * 


Janerałami polnymi mianowani feldmarszał: | 
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hrabia Gruenne ; feldmarszełkami porucznikami ! Petersburg 29 psździernika. Wczoraj na 
jenerałowie: Gradl, Sponer, Ksllarz, SŚchroft, uroczystej audjencji przedłożył carowi Hasni- 
Milde, Pfeiffer, Hranilowicz, Wattek; poseł austria- ; basza, ambasador turecki, swoje papiery legity- 
cki w Belgradzie br. Thoemmel, Albori, Pexy,' mzeyjno. 

Fax Galgaczy. Oprócz tego mianowanych zostało | 
16 pułkowników jenerał-mejorami, 44 podouik - 

wników pułkownikami, 66 majorów podpułzowni- 

kami, 93 kepitsnów i rotmistrzów majorami, 127 

kapitanów II klasy kapitenami I klasy, 166 po- 

ruczników kapitanami II klasyi 297 podporuczsi- 

ków porucznikami. 

, Wieesdmirałóm mianowany został kontr- 
admirał Pitner, kontradmirałami kapitanowie 
okrętów linjowych Primavesi i Hinke, kapitanami 
okrętów kapitanowie fregat Rosenzweig i Morin, 
kapitanami fregat kapitanowie korwet Renvars - 
i Hinz, kapitansmi korwet porucznicy okrętowi | ~ 


o Dzienniki do Powróciłam zParyża. 


Dzienniki donoszą, że rada kolejowa przy 
Zaopatrzyłam mój Magazyn w najmodniej- 


jęła znaczną większością wniosex Russa o zmis- 
sze KAPELUSZE i NOWÓŚCI na sezon te- 


nie taryfy osobowej, względnie zaprowadzenie 
taryfy strefowej. Minister handlu oświadezył, że 

rażniejszy, o czem Szanowne Panie uwiadamiam. 
M. Topolnicka. 


Hadesłane., 


Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 
powrócił Wałowa 11. w3 4—? 


zbada gruntownie tę uchwałę, szczególnie za 
względu na finanse państwa, ażeby nie naruszyć 
tem równowagi finansowej z tak wielką trudno- 
ścią osiągniętej. 
„ . W końcu dodał minister handlu, że donie- 
sienie dzienników o zwyźce budżetowej na rok 
1890 i to tak zmacznej, są bardzo przesadzone. 
„ Belgrad 29 października. Umyślna depu- 
tacja członków skupczyny pod przewództwem jej 
prezydenta wręczyła wczoraj adres rejencji. Dè- 
putacji oświadczył Risticz, iż cieszy się z tego, 
iż łącznie z większością skupczyny zgadza się 
na wotum zaufania — wyrażone w adresie rzą- 
dowi r 

Ustęp adresu, omawiający politykę zewnę- 
trzną Serbji, zaznacza zadowolnienie skupczyny, 
iż stosunek Sarbji jest do państw ościennych tak 
samo normalnie przyjsźnym jak do innych mo- 
carstw, a nowej erze rządów przekazane w spu- 
ściźnie stosunki „dalej pomyślnie rozwijają się 
i bywają uzupełniane nowemi zdobyczami. Mowa 
tronowa dotknęła wyrsźnego dążenia rejencji 
i rządu, aby w porozumieniu z innemi ludami 
zamieszgującemi bałzański półwysep, strzedu na 
nim zgody i pokoju i dopomagać samoistnemu 
rozwoju ludów bałkańskich. 

„Skupczyna ufa, iż doniosłość tej idei zdo- 
bedzie dla siebie uznanie i zgodą wszystkich lu- 
dów bałkańskich, których interesów najlepiej 
strzedz może zgodna, na sprawiedliwem zado- 
wolnieriu wzajemnych praw oparta ich soli- 
darność. 


Dowodu zadowałniających stosunków mię- 
dzynarodowych dopatruje skupczyna w zytcpa- 
tycznych gratulacjach nadesłanych przy spogob- 
ności namaszczenia króla przez monarchów i na- 
czelników państw europejskich, a _ dziękując 
Europie za życzliwą grzaczność, wyraża cna 
swoję szczególną radość z powodu nowego do- 
wodu sympstji cesarza Rosji, który na uroczy- 
stość koronacyjną wysłał nadzwyczajnego posła. 
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3 Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
| zagraniczue pepiery państwowe, akcje, pryoty- 
tety, listy zastawne, lasy, monety itd. po naj- 
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniąm pod korzystne- 
| mi waruskami bezwłocznie i sumiennie. Pro- 
j mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne. ` 


ALUSUST Schellenberg 
Dom bankowy i kaptor wymiany we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Pre- 
p nnmeratą roczem ns prowincji zir, 1'80. 
eram 
Teme con AE o a 

Przyjeckali do kwews 
Aniz 29 października 1889. 
Hotel Zorza: A. hr. Cetner z Podkąmienia. 

W. Schmid z Skolego. W. Skibniewski z Po- 
dola rosyjskiego. F. Zahm z Drezna. Wł. Ko- 
meorowski z Bojsnowa. K. Romański z Wo- 
łynia. 


| GEE GET" JA „AA HNEWNÓANWAWAAOONRCZARNNADA 


twów. Z izay knndiowej 29 października 1289, 
1. „Skcje sa sztukę. | 


bes kupone Liałosago płace Ż 
kia dywidendy : "=" 


Kełej gulio, Kar Lud 209 z5, sui. 188 ZO 191 50 
p irow-gror jare DUK m W m. 235 — 238 
Backin bip . gio. 200 st w. R. 281 — 385 
sę kredyt. golia. ZO) sk w. s. ~~ — 216 

2. Listy zasiawome sa 100 sżr 


Jest to cennym dowodem serdecznych uczuć aa Ra: GE Zakłada PUSIS 
cesarza Rosji dla narodu i dynastji serbskiej. Eredytowogo zięmekiego 36 let ~~ — -= — 

Skupczyna oświadcza wreszcie, iż z całych | Bazka kyg. galo. 5 pre, 10%, pr, 103 25 104 25 
sił pracować będzie ku temu, aby w czyn wcie- | Raxtu krwiowogo 47%, w. w 97 50 88 EO 
liły się nadzieje pogodniejszej przyszłości dls Í Tow. baea glu Bo. - on 100 50 101 50 
Serbji, obudzona w dniu wstąpienia na tron króla > 4 Śliwy, 6 96 — 97 — 
Aleksandre. a E APE 300 50 101 50 

Berlin 29 października. Nordd. Alg. Złg| « s 8. s 93 80 94 80 
ogłasza depeszę wyałaną przez cetarzą Wiihel-|  : 3 s błęłsw a 98 65 99 €5 
ma z Aten do księcia Bismarka w Friedrichs- o s r 92 80 93 80 
ruha : - 3 Listy Wuńćwe pa 100 sw 

„Po upajająco cudownej podróży przybyłem | R Z kr el. (d) 6%) 3", wlikw. 64 — 57 — 
do prastarych, pięknych Aten. Po serdecznem po-| « n e y — 18 s LAO 


witaniu przez króla i lud grecki, pierwszem po- 4. Oblim sa 100 str 


zdrowieniem z ziemi ojczystej bzł telegram od | Kudemnizacyjne galic. © pra. m. k, 108 85 104 85 
Uiebie, Książę. Dzięki Tobie za to, a pierwszem | Kom. banku kraj. 6 pre. w.a I. em. 100 56 10% 50 
słowem wysłanem siąd do mojej ojczyzny, niech | Peżyzzka kraj. ur. 1878 6prs. w m. 104 — 106 — 
będzie pozdrowienia, które szlo Tobie, Książę, z » s ~ 1888 4%, s 9650 G 80 
miasta Peryklesa i z pod kolumn Pzrtenonu, któ- $ Lisy. 
rego widok napełnia mnie głębokiem wzrusze- į Losy miasta Krakowa 24 — 26 — 
niem." , a sen "Er" mA 
Bozen 29 października. Cesarz przybył tu 6. Sonaty 
wczoraj, © godz. 11 m. 45 przed peładniem. Na | poge, Polendos aT ia 
dworou kolejowym powitali go arcyksiążę Hen- Narolecnó ý 
ryk, naczelnicy włedz, duchowień BEI Pag ghai a 9.45 8.55 — 
Sai tente „ducaawieństwo i bur-| Pejimpajal rosyjski 9.70 9:80 
mistrz Braitenberg, poczem wśród odgłosu dzwo- Rebel rosyjski keri. iso —10B 
nów i salw moździerzowych udał sią cesarz do] © yar kat Ef BAY 
pięknie udekorowanego miasta. Tutaj złożył 109 marek niemiechich 58 90 B9 20 ~ 


przodewasystkiem wizytę aroyks. Henrykowi w 
jezo pałacu, a następnie pojechał du pomuika 
Walthera, witany po drodze radośnymi okrzyka- 
mi iudu. U stóp pomnika przedstawił się cesa- 
rzowi komitot pomnikowy. Wśród ulewnego de- 
szozu pojechał cesarz potem do zamku Runkel- 


p w ere e 


Telegram giełdowy. 
Wiedsń dnia 29 października godz. 1. min. 40. 


stein i zwiedził go szczegółowo, a stąd powró- TA ab -98 10 je a? 89- 
cii do Bosen. Ulicą Aagielską, w której towa- Kredyt w 330 50 Wiedeńskie 1 - „wasi 
rzystwo gimnastyczne urządziło cesarzowi bramę "e boję: 148-80 Ki By” 3-50 
tryumfalng z żywych osób. udał się cesarz do U £0 24350 Akcie m" TE 
Gries i tutaj podczas objażdki spacerowej wi- | T adw 190  _ Galoblindem. 10460 
tali go zgromadzeni kuracjusze z głębokiem u- | Nordi lay * 200%0*-1 BIBL. 42050 
IOREUPE. y . Lombardy 126 25 Länderbanki 25830 
Z Gries wzócił cesarz na kolej, a poże- | Losy tureckie 3650 Renta zł. węg. 10125 
gnawszy się najśaskawiej z arcyks. Henrykiet, Stsatsbahny 235'25 Bankvereiny  119-— 
starostą i burmistrzem, 1 wyraziwszy swoja zu- | Qzerniowieczie 23550 Renta wgg. pap. 97-40 
pełne zadawolnienie z zwisdzenia miasta, odje- Ruble 12850 


chał wśród radośuych okrzyków publiczności o 
godz. 1 min. 23 do Wiednia. 


Peszt 29 października. Komiaja budżetowa 
izby posłów ebradowałs nad projektem da usta- 
wy o kosztach utrzymania dworu Naji. Pana. 


Estvas i Halfy aśsiadezşli się przeciw prejekto- || Ss gp - 
wj, pierwszy z tego powodu, 2e królewzko. wo- Do Lwowa przychodzą: SER) ŚŹ looa SE 
zowąd nie istnieje. Prezydeat ministrów +54 Rre e - A|ORJĘ 
zarócił uwagę, że niepodobna żądać, ażeby|| Z skowa . < | . . . *| 408| 850/928 | 715 
wspólny monarcha posiadał dwa osobae dwory, i z kśt R ZAIR | 315 14/700 
E Pe S — 5 oł zamoze | 2:08] 10—| 2:38 x | 622 
i odpowiadając Eö vasawi zaznaszył, že Manar- | | Z Suczawy, Czerniowiec Husia- 
cha każdorazowy pobyt swój w Peszcie uważa tyna i Stanisłewowa . . | 8-05) 3— 
Za pobyt na swoim dworze tak samo, jak gdyby z cacai, Czerniow, i Staniat. 6:55 
był w Wiedniu. Tisza pedniósł dalej, że Monar- BR jk” AC jen 3-36 
cha cfisrowuje na przemysłowe i artystyczna | | Z Suchej, Chyr. Zaw. i Stryja 8-26 
cele co roku od r. 1873 tą samę sumę, że rów-|| Z Pesztu, Kawocznego, Chy- 
nież na cele dobroczynne daje w Węgrzech tyle rowa, Hexiatyna, Stanisla- 
ile w innych krajach. Mówca wyrazi} wroszci: RA, * sR 
E m Ę 3 Z Bełzca {Tomsszowa) . . . 5:58 
ubolewania, Że w dyskusji nad tym projektan: g| Z Rawy we wtorek i piątek . 10:16 
podniesiono „skórą brawnopaństwowej na- 
tucy — puczem komisją przyjęła projekt ustaw Ze Lwowa odchodzą : 
baz zmiany. o w Hf no kaze =""" 228| 420 7:20 | 8:30 
SAI Do Podwołoczysk a 95? $ | 10-35 
Praga 29 psździernika. Referentem komisji | po Podwołoczysk z Podzamora | 422| 7—10 28| I-05 
adresowej w sejmie wybrano Riegera, Do Fuczawy, Czerniowiec, Sta- | o „gl [9-43 
. Politik donosi, że poułowie czynią usiłowa- risławowa i Huviatyna . . 
nia © osiągnięcie jednomyślnośi w tym celu, || PO psy Czerniowiec 4:26 
sżeby żądania sejmu mogły znaleźć wyraz w ta- | | po Stryja, Stanisławowa, Hu. jmi 
kisj R dd którąby Sajm cały jednomyślnie BAT ha i R U 10-30 
UCNWBIII. i Do Stryja, Thyz. btw. 1 Suchej 
g y Z: Stryja, Btanisławowa 3 
Belgrad 29 psździernika. Dziennik urzęde- AI Ławocznego, kose. 550 
wy ogłasza rozpisanie wyborów dodatkowych w tu, Chyrowa, Stróża 
Belgrsdzia i Zaicarze na d. 29 października st. | | Do Bełzca (Tomaszowa) 7:49 
at Ogłasza dalej przeniesienie w stan spoczynku j | Do Bzwy we wtorek 501 
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Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznae 


członka czają porę nocną ad godziny 6 wieczór do 5 m, 56 rano. 


gradzkiego konspstorza i 
stronnictwa pestępcwego. 
Królowa Nata'ja odwiedziła wczoraj metro- 


politę Michała. 


wybitnego 


OPARA FATALIZMD. |; 


(Ciąg daiszy.) 

— Przed Gontranem. 

— Czy Gontran jej czem groził ? 

— Tak, lub przynajmniej mnie groził jej nie- 
szczęściem. 

— Jakiemż nieszczęściem ? 

— Najwiękazem ze wszystkich... Gontran wie, | cierpieć L.. 
że Blanka jest moją córką... groził, że rozgłosi 
straszną tę tajemnicę | 

— Nie ośmieliłby się!... 

— A! mój ojcze, wszakże wiesz dobrze, że en |tej nikczemnej drod 
się na wszystko ośmieli!.. 


wszystko... Gontran 


— Niestety!... to omyłka |.. Dowód okropny, 
dowód niezbity, znajduje się w jego rekach. 

— Dowód niezbity!.. w rękach Gontranal... 
Dianno, cóż to za dowód?... 

— List, który pisałam do Jerzego, odkrywa- 
jąc mu całą prawdę nim zostałam jego Żoną... 
ten list, który biedna matka moja nie miała mu 


nić z ciebie pozoraą swoję wspólniczkę i pod 
groźbą zgubienia córki trzeba ci było przyjąć 
nikczemną rolę, którą ci narzucał! Biedna Dian- 
no... biedna męczenico, ileż ty musiałaś prze- | 


zdradza swego ojca iwydaje 
reca sądów.. Sama Blanka, Blanka 


mnicy, co mnie zabiją !... 


użył tego listu, aby uczy- 


bowiem tłumiły człkowicie łkania. 


! pełnione wreszcia, wylało sią falą goryczy, 


— (Qierpiałam.. cierpiałam niesłychanie, mój | je dławiła do tej chwili, od tylu dni jnż. Jej 
į ojcze drogi... i cierpię dotąd jeszeze.. i cierpieć | nerwy, naprężone dztąd rozluźniły się jak zwil- 
jbędę zawsze, bo Gontran nie 


ze, 


— Brak mu dowodów i brak mu ich będzie | powiedzie bezgraniczna jego chciwość.. Dokoła oczy kobiece tyle łez zawierać mogą... 


ZAWSZE, 


| Materje wełniane 


u =i- Tutək cygaretowych hygienicznych 
1009 sztuk od zł. 120 (najlepsze zł. 1:60) 
Wyszła za pobraniem do wszystkich miejscowości 
Krajowa fabryka Tatek cygeretowych 
S. W. Niemojowskiego 
2455 Lwów, Teatralna 3 (naprzeciw Ratsdry,. 


Opakowanie gratis, Przy 5000 koszta transportu ponosi fskiyka. i 


siebie jak wczorzj słyszeć będę szspt publicznej | 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 
sprzedaje po cenach najniższych 


ASAF TA TA O EA 


EEEE PRYSO amS 


RY ZEDO EREE CIN 


PRZEGLĄD z ania*30' pazdziernika 1889. 


pogardy... kiedy widząc mnie, mówić będą ladzie: 
Patrzcie, totachceiwa córka, która 


nienawidziać i pogardzać swą matką, boć ona 
nie powinna nic wiedzieć o tej okropnej taje- 
Ale ty, przynajmniej 
ty, mój ojczs, będziesz wiedział, że twoja biedną 

— O! moje dziecko, moje ukochane dziecko, — | Dianna cię kocha, ża cię szanuja i że byłaby 
zawołał pan de Presles, chwytając Diannę i przy- | szczęśliwą, o! jak szczęśliwą, gdyby mogła życie 
ciskając ją do piersi, — teraz rozumiem już | dać za ciebiel... 


nerał ostatnie córki sława, głos pani Herżert 


Daremrie starzec stżrał sig ją pocieszyć 
awemi pieszczoty, biedne jej złamane serce prze- 


Z truduaścią zaledwie mógł zrozumieć jego nogami, gdyby ich nie 
zatrzyma się na. gotniałe sznnry, cała energjx ją cdbiegła, cała 
na którą raz wszedł i wiła odporu, łkania jej stawsły stę konwulsyjne i 
będę zmuszona iść za nim wszędzie, gdzie go jenerał zadawał sobie pytanie, jakim sposobom 


Nakonisc, zwolne, ten wylew rozpaczy u- 


GA AK KARA PAID 


pało. 
gow 
będzie 
Śliwą... 


cię i błogosławię... 
wiat! — powtórzyła 


wraz z nim... Słachaj, ojcze 
leży od ciebie. 

która 
gniesz spełnię natychmiast. 
wiedz, żeś mi przebaczył... 


moje dziecko... 


0 AAC OPLA 41 WPA 


koił się.. łkania ucichły, źródło łez się wyczer- 


— 0, mój ojcze, — mówiła Dianna, — o, mój 
ojcze, twoja córka jest bardzo, bardzo nieszczę- 


— Odwagi, dziecko moja, — odpowiedział sta- 
rzec. — Poświęcenie twe jest szczytnem!,.. Niech 
cię świat przeklina i tobą pogardza... ja kocham 
cóż mnie świat obchodzi?... 
gdyby im nie poklaskiwała i nie potępiała mnie 
mogłaby mi dać chwilę radości... a rzecz ta za- 

— Mów prędko... wytłómącz się, a czego pra- 

— A więc przywołaj Blanki i w obec niej po- 


— Ale ja nie mam ci nic do przebaczenia, 


zen WPCZYRA 


wiedzieć nie może nigdy, wiedzieć nie będzie... 


Widzisz przeto dobrze mój ojcze, że powrót do 


twojej łaski nie może zostać czem innem wytłó- 
maczony, jak twojem  przebaczeniem... 


Blanka 


zng dobrze skarby niewyczerpane twego wyrozu- 


mienia... będzie eądziła 
tów sumienia, których doznają i boleść moja zna- 
lszły droge do twego serca... być może że cię 


Że wyraz tych wyrzu- 


pomówi o słabość, ale z pewnością dziecko nie 


pani Herbert, — al’ 
Podeptałabym sądy 
słyszała tylko Bianka, 


, jedna rzecz jeszcza 


okaże się surewem i nieubłsganem, kiedy oj- 
ciec przebaczy... 

— Tak więc chcesz, moja córko? 

— Mój ojcze, proszę cię o to! — usilnie na- 
stawała Dianna. 

— Niechże więc będzie twoja wo!'a. 


Pan de Presles zawołał Biankę, która też 


zaraz nadbiegła. 


Wyraz głębokiego zdziwienia, może win- 


nibyśmy powiedzieć zmartwienia, odbił się na 


jej twarzy, skoro zobaczyła, że jenerał trzyma 


w dwu swoich dłoniach rękę pani Herbert, sto- 


jącej przed nim. 


— Blanka tego nia wie, a prawdy, któraby 


mnie uniewinnisła w jej oczach, ona nie wie i 


m im mi m m i TE e 


vaesa mzk 


an | 
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wwe ILuwowie, plac Kapitulny 1. 1. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franos. 
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Ecqjuitabie 


Tow. ubezpieczeń na życie 


w Stanach Zjednoczonych 
biuro we Lwowie ul. Wałowa 23. 


Stan ubezpieczeń z końcem r. 1888 zł. 1378,040.315 


Pilmięńskie MONE IWD. 


Niniejszem podajemy do wiademości, iż z dniem 
21go października r. b. puszczamy w obieg piwo 
zimowe. Piwo leżak jest jak dotychczas do nabycia. 

Pilzno (Czechy) w Październiku 1889. 


Browar mieszczański w Pilźnie założony w r. 1842. 

Odnośnie do powyższego anonsu jeneralna re- 
prezentacja dla Galicji i Bukowiny ma zaszczyt do- 
nieść, że oba gstunki piwa dostać można w becz- 
kach po l, /,,i /, hektol. oraz w butelkach po 


V, litry po cenach oryginalnych. Płwa te są 


najznakomitsze i najzdrowsze w świe- 
cie zresztą nie czyni się pod tym względem re- 
klamy, gdyż produkt tego browaru istniejącego od 
pół wieku jest aż nazbyt Szan. P. T. Publiczności 
znany. 
Z poważaniam 
Jeneralna reprezentacja 
browaru mieszczańskiego w Pilźnie 
Łwów ulica Krakowska liczba 1. 


| © EGOOGCOOOCOOOOOŁOCOOOOCOOOGOG 


Majątek towarzystwa 237,607.305 
Nowe w r. 1888 zawarte układy 384,833.837 
Rezerwa zysków po 4%, obliczona 51,986 788 

Towarzystwo przyjmuje wszelkiego rodzaju 


ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Po- 
lice nie przepadają nigdy, są nienaruszalne biorą 
udział w zysku i bywają natychmiast bez wszel- 
kich strąceń wypłacane. 


Najlepszy i najkorzystniejszy sposób rozdziału 
zysku jest spółka tontynowa. 


Przykład. Polica W 8787 płatna w lutym 1889 roku 
była zabezpieczeniem na wypadek śmierci i równocześnie na 
wypadek dożycia po latach 15 i opiewała nominalnie na 
1.000 dolarów. 

W lutym r. 1889 minęło 15 lat. Ubezpieczony płacił 
rocznie dolarów 66.02 zapłacił zatem przez lat 15 ogółem 
dolarów 990.86. Dzisiaj polica jego wzrosła do wysokości 
dolarów 1426.61 — które może natychmiast podnieść. W ta- 
kim razie odebrał swój kapitał z 47/4, i był przez 15 lat 
darmo ubezpieczony a gdyby był w pierwszym roku umarł, 
rodzina byłaby otrzymała 1.000 dolarów. 

Jeżeli tej kwoty 1426.61 podnieść nie chce, może za 
nią otrzymać policę płatną po jego Śmierci, na dolar 3.877 
i uie potrzebuje już wpłacać premji. Tak więc każde 1.000 
dolarów płatnych po śmierci kosztowałoby go 225 dolarów. 


[il 


do malowań 
artystycznych. 


jakoto: 


Farby akwarelowe w guzikach. Farby akwalelowe w laseczkach. Farby akwarelowe 
w tabliczkach. Farby akwarelowe w tabkach. Farby akwarelowe w muszelkach. 
Farby akwarelowe w płynie erohitektonicznem. Tusz czarny chiński w laseczkach. 
Tusz czarny chiński w płynie. Farby akwarelowe w eleganekich kasetkach. Pędzle, 

_ palety porcelarowe. Płyty szklanne, szlufowsne i mleczne. Muszelki porcelanowe. 
Płótno Í papier (kalka) do kopiowania. Wzorki do malowań. _ 

Farby clejne w tabkach. Farby niejne w kompletnych kasetkach. Pędzie, palety 


drewniane. Stalugi, kije malarskie. Spachtle, koneweczki, pł 
kartowy i daszczułki 


o malowań olejnych. Wernikgy, 


ótna malarskie. Pa 
olejki i różne srodki do 


apier 


maiowań olejnych. Rozcieracze do farb. Farby snohe do robót artystycznych w 
najlepszych gatuikąch. Farby do malowań na porcelanie w liścikach i rozpuszczo- 
ne w tubkach. Przyrządy do tego malowania. Farby meteliczne do malowania na 
akrami'ie i jedwsbiu, w proszku w liścikach i słoikach i tabliczkach. Farby do 


ohroreof tografi. 


Szkła do chromofotogra'i. 


rodki do tego malowania. Pgdzie i 


paiety. Farby do tak zwan. „"pritamalerei*". Kasetki kompletne do „Spitemalerei”. 

Farky pastelowe. Kredę i węgiel do rysowania. Pakty ekórzare do pastel. Wiszczy 
ptp erowa i ekórzane. 

utrzymuje na składzie i poleca 


JÓZEF HANKE we Lwowie, Rynek 1. 38. 
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M. Beyer 1 Spółka 


LWÓW, 


poleca 


uliea Karola Ludwika liczba 1. 
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grobowe 
stojące i wiszące 
w gustewnych fasonach 


poleca 
po cenie fabrycznej 


R. Ditmara 


c. k. uprzywilejowany 


tabryczny skład LAMP 


we Lwowio, p!ae Marjacki 


Rysunki na żądanie bezpłatnie, 
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SZULE, manszety, kołnierzyki, kale- 
sony, skarpetki, chustki, krawatki 


najtaniej w magazynie 


Braci Langner 


Lwów, Halicka 16. 
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i sejlspeą Hawg Amerykańską 
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po cenach możliwie niskich 


p 
| yotową bieliznę 


OLLI’ G 
Waciaw Masłowski, 


foo 
Odpowiedzialny redaktor: 


jako to: 
- J: i jedwabna na Suk-io, Ko- 
Materje wełniane sumy Fla'toze, Peistoty, 
187 6—? Pokrycia na futra, Rotency itp 


poleca w nojwiększym wyborze 


Magazyn Śchayerów 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczda 8. 


TOO CY? 


Papier z fabryki Braci 


MNs neawinaję 4%, kige sł, G-70, S13, 
> franma. 
x KAWA PALONA rół kilo złe 120 et. 


wy, które inni pod utewy zoojegu gr 
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Fijsłkowskich w Białej. 


MAISON FONDEE 
p == en 1780 


KLE. ENA 


Agent 


nande 


158 


oprócz win bardzo starych, ko 


litr 
BW” Świeże wod. 


uskutecznia się natychmiast, 


Wina w beczkach wprost z Węgier i Austrji. 


pour Galicie 


m 


Uh 


M Wino we flaszkach w dowolnej ilości. | 


Założony w reku 1847 
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Ludwika Stadtmüllera 3 

S 

pF 

we ILwowie, ulica KErakowseska OD: 8 
poleca R 

niaków, rumów, miodów, likie- S, 

rów, sturki i innych wódek, = 

także wima na miarę: 4 

po 49, 48, 50, 60 centów i wyżej, S 

butelka „ 35, 42, 45, 50 centów i wyżej. > 
y mineralne. B | 

Wysełki tak w większych, jak i mniejszych ilościach 4 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


| Wina we flaszkach balonowych Ścio kilewych. | 


Handel 
Karola Bałłabana 
we Lwowie 

272 2—7 poleca 


świeży transport chińsko rosyjskiej 
HERBATY ciemno naciągającej, 
wonnej i aromatycznej. 


pół ko Congo cesaraki . zł. 2:— 
„ „ fameliinej . - noa B= 
e Me!ange de Moskau © n 4— 
„ »' Imperial . . - 5— 
= „ Souchorg woryg. opeko- 
waniu > > š 4— 

» w Wysiewki z własnych 
herbat . Š 1:60 

» „  Ciast apgieiakich do her- 
katy . . +» 1380 
me | 


Pudr książęcy biały 


E prawdziwym unikatem w sztuce 
kosmetycznej, nie zawiera żadnych 
| metalicznych pierwiastków przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaja liczną, 
| peiaraina i bardzo przyjeraną białość 
i delikatność. — Cena pude'”ra 1 złr. 


Jana lhnałowicza 


magistra farmacji i charaika sądowego. 
włzsoiciela fabryki perfum i myć 
113 toaletowych 


wô Lwowie ul. Kopernika l. 8. | 


Be 
ADA E e 


w Krakowie, Sukienniae l 20 
w Czeruiownach, Rynak i. 2. 


ow 


Skład kawy 


ARTURA KOŚCIGKIEGO 


pod godłem 


Yy 
4 È 


F 


a 
~oe 


| ws Zacowie Chorqżczycna i 23 | 


poleca : 


KAWE 


w najlepszych gatunkach 
31 i sprzedaja: 


3 kig. zło. 170, 1:50, 


Odbiorsoie nad 30 Blg. opust. 


Nis msc wcala tye3 gatnaków ks 


ała szieznzją. 


| 


„z ases. 
Z m z i 


Z drukarni n 


Przewyborne w smaku i zapachu 


Herbaty 


chińskie, 


a mianowicie : 


109 


Sł. Markiewicza 


poleca handel 


W Stanisławowie 


można nabyć w doborowych gatun 
kach zimowych 6cio letnich jabłoni 
za 100 zł. 30. Pigwów na podkłady 
gronków 100 zł. 4. jakoteż wieńce 
ze świeżych kwiatów, bukietów we- 
selnych, rośliny oranżeryjne i cie- 

plarnianych po cenie różnej. 

274 4-4 Z marano saniem 
cen a LEL 
pomolog i ogm dnik miejski. 


p J Co 
Ń f: 7 
Masę 
€ r 
do zapuszczania PODŁÓG 


powszechnie za najlepszą Yenaną 
15 214 2—7 roleca 


Józef Manke 


Lwów, Rynek I 38. 


Wielki wybór 


Brandler*' 2 


Ji arzyżów, wszelkie inna choroby płcie 


przez $$ u ez sprowadzane 


14 kilo 


we Lwowie w Rynku l. 42. 


najpiękniejszych powieści polskich, 


francuskich i niemieckich 


poleca do czytania 


Wypożyczalnia książek | 


Pani H. Jasińskiej 


Lwów, ulica Ormiańska liczba 16. 


Aboaament umistkzwainy, wypOŻYGzA 
ażdemu. 192 


-== 


ROCHER FRÈRES. 
d la Cóte St-Andró (Isère) 


Lemberg. 


, 


Zarząd dóbr Jezierzany; p. dwo- 
rzec kolejowy w miejscu, ma 


do zbycia 


wagon pręci łogowych 


najlepszej jakości, zdatnych do 


wyrobów koszykarskich. 
298 2—8 _ 


am >> RL REL 
LJ ke 


Dra Bchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie następutwa mastur- 
baoji, jak wolucje, osłabienia męskie 
i tczpoczynające wię choroby nerwów 
wa w najkrótezym czasie. Do nabycia 
flagzeczka po 2 zir, w. A. wras z opi- 
sem mitycia i korespondencją albo 
wprost przez 
Bra Schwaigera w Wiednia, 
vill., Laudong., 29. 


234 8-—236 
LERA 


kucharz 


żonaty, z małą familją, posia- 
dający chlubne świadectwa i 


rekomendacje, poszukuje posa- 
dy od 1 stycznia b. r. Adres: 
A. B. Nr. 100 poste restante 

Wojnicz. 
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Nr. 0. „Assam-Perc0o-Mandarin“ naj- zł. 
przeduiejsza mieszanka arom. 5— 

Nr. 1. „Tawa“ Parta chis. żółto-kw. 4'40| — 

Nr. 2, „Juntojezan Pocha,“ biało-kw 4— 

Nr 8* „Nandżyn,* czarna mocna . 8'20 

Nr. 4. „Souchong.“ mało narkot . . 3:80 

Nr. 5. „Congo,“ familijna dobra . . 3 — 

Nr. 6 „Proszek herbaciany“ . . . 150 

Nr. 7. „Wysiewki,* z najlep. herbat 1°70 

Nr. 9. „Soachoną,* nejprzedniejsza 860 


A. Krzysztofowicz 
Magazyn tapet 


i różnych przedmiotów dla 
urządzeń pokojowych 
Lwów, plac Halicki l 2 


Portjery wełniane i bawełniane 
Firanki koronkowe i gazowe 
Story = T 
Ambrasy wełniane i metalowe 
Karnisze do firanek 
Dywany perskie i strzyżone 
Narzuty wschodnie na sofy 
Kilimy wschodnie i krajowe 
Chodniki  |wełniane, jutowe 
Deptaki j i kokosowe 


Parawany 

Ekramy 

Wachlarze 

Słomianki 

Materje | na meble 

Kretony | najnowsze 

Kapy na łóżka 

Serwety na stoły 

Kołderki wełniane krajowe 
Kocyki i litewskie 

Posadzki korkowe linolemu 

Zasłanki 

Dywany a 

Chodniki = 

Rogoże kokosowe 

Story płócienkowe i patyczkowe 

Zaluzje deszczułkow. 
283% 4—8 


japońskie 


Poleca tylko znane 


NAUCZYCIELKI. NAUCZYCIELI, RZĄD- 
CÓW, ERKONOMÓW, Leśniczych, O 
dników, kacharzy i służby dworska. — 
Bióro Kozłowskiej Sksrbkowaka liczba 8, 


gro- 


282 8—3 


ar, Manieckiego. -— Zerzgdzoa Walenty Hodek. 


